
GLOS POMORSK!
Kr. 41 — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Hom erpojedyńczy200 mh.
Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 4 5 u 0  mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniem do domu miesięcznie 51CÓ mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 6060 mk„ do Niemiec 7880 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Adfrlji 0,5 shllling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania nieaostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — ltękopie< w nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: lanS FswklOHJ trudźgi!z banii Zw!a?!lB ŚB. HłBEt DfIPiSerFr!?8l« 
glllleHiiaak GdaSsk i Grudziądz- p* K- K. P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d ań sk  mr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzla 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z ią d z ,

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g ł o ­
s zen iow ym  na stronie S-łamowej 200 mk., w da a le  rek lam ow ym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub icb wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż • 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. -  A d m in is tra c ja  ni© p rz e jm u je  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od g jdz. 10-tej do 11-tej przed południem

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11 -tej do .12-1 ej w południe

Radśsfssja l A d m in is t r a c ja  
d r o b io w a  27/23 . Grudziądz* środa, $nia 21- lutego 1923. Telefon nr. 5© i 51.

Pilska elit? pokoju i Lilwą Kiwieiską.
Oświadczenie prezydenta Rady Ministrów. — Chcemy pokoju, lecz 

napaści potrafimy odeprzeć. — Litwa prowokuje.
Warszaw.". (Pat.) Wobec podanych przez poselstwo 

litewskie v; Paryżu wiadomości o bardzo poważnych i 
krwawych incydentach, jakie rzekomo miały nrejsce 
podczas zajmowania pasa neutralnego m-ędzy Polakami 
a Litwinami, zwrócili się przedstawiciele prasy obcej do 
p. prezydenta Rady Ministrów z prośbą o*wyjaśnienia. 
P. prezes Ministrów oświadczył: Z całą skrupulatnością 
podawane były dotychczas przez rząd wiadomości o akcji 
polskiej zajmowania przyznanej części pasa neutralnego. 
Na podstawie decyzji rządu część przyzuana nam przez 
Ligę Narodów pasa neutralnego została zajęta jedynie 
i wyłącznie tylko przy pomocy policji i dwuch bataljo- 
nów straży celnej, które objęły służbę na nowej linji 
demarbacyjnej. Siły te były i są o wiele, słabsze, ani­
żeli wymagała tego sytuacja, było bowiem rzeczą wia­
domą, a nawet przez prezesa miuistrów litewskich za­
powiedzianą, że rząd litewski nie dopuści do objęcia 
lerytorjum, przyznanego Połsce. Pomimo to i pomimo 
mandatu do rozbrojenia band, rząd polski nie użył ani 
jednego żołnierza w tej roli, aby czysto administracyj- 
nem traktowaniem sprawy dać dowótf swej jaknajdalej 

.posuniętej pckojowości i ńby nie atatwiać Litwie Ko­
wieńskiej roli szantażowania, Europy prowokacjami 
wojennemi. O masowych starciach i regularnych 

' potyczkach nie może być przeto na terenie pasa neu­
tra lnego mowy. Przy jego obejmowaniu zostały je ­
dynie rozbrojone bandy szaulisów. Należy stwierdzić 
napad regularnych oddziałów litewskich na policję 
i żołnierzy celnych. Dwóch zabitych i 16 rannych, oto 
są straty, jakie po polskiej stronie dotychczas ponie­
siono w tej akcji, nadmieniam, pozbawionej jakiego­

kolw iek charakteru działań i starć miłitarystycznych. 
Opowiadaniu o szeregu rannych w walce są pozba­
wione wszelkiej podstawy i rozsiewane świadomie przez 
Litwę, zapewne dla wywołania wrażenia, że Słuszne 
i na prawie oparte działania Polski sa początkiem 
wojny burzliwej na Wschodzie. Z całą stanowczością 
oświadczam, że rząd polski okazywał do tej chwili jak­
najdalej posunięte umiarkowanie w danej sprawie. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że policja i baony celne 
będą się musiały wycofać z zajętych przez siebie 
miejscowości pod atakiem regularnych oddziałów 
litewskich. Zadaniem bowiem oddziałów policji nie jest 
walka regularna. Zabezpieczają one jedynie i wy­

łącznie bezpieczeństwo w nowo zajętych miejscowościach, 
których mieszkańcy z takim entuziazmem powitali 
władze polskie niosiące kres pierwotnemu i dzikiemu 
dotychczas stanowi, rzeczy w pasie neutralnym i wpro­
wadzające doń normamy stan prawny. Oczywiście, że 
Polska nie będzie mogła toieiować na swem pograniczu 
tego upokarzającego dla siebie stanu, Litwa, zaś 
Kowieńska jedynie i wyłącznie poniesie odpowiedzial­
ność za przyszłe wypadki, które z niezrozumiałą dla 
mnie lekkomyślnością prowokuje.

S T R Z A Ł Y  A R IY L E R J I  L ITE W S K IE J .

W ilno . (Pat.) Wskutek ognia artylerji litewskiej 
polskie władze administracyjne musiały się wycofać z 
miejscowości Strzel kiszki i Zylinki w byłym pasie neu­
tralnym przyznanym Polsce. Na innych odcinkach pa­
nuje zupemy spokój. W okręgu niemeńskim i troc­
kim‘ zajęliśmy wszystkie miejscowości, przyznane nam 
na mocy uchwały Rady Ligi Narodów,

D O W O D Y  NA AKCJĘ ZACZEPNĄ  L IT W Y  KO W .
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Warszawa. (Pat.) W dniu 17 lutego br. wysłał 
delegat polski przy Lidze Narodów 2 depesze na ręce 
sekretarza generalnego Ligi, zwracające uwagę członków 
Rady L igi Narodów na agresywne zachowanie się L i­
twinów wobec wykonania uchwały Rady Ligi z dnia 
8 lutego br. dotyczącej podziału pasa neutralnego. 
W depeszach tych cytuje delegat polski następujące 
fakty: W Kownie rozlepiono odezwę strzelców Klaj- 
pedzkich, życzącą powodzenia strzelcom litewskim na 
froncie Wileńskim. W okolicy Koszedar tworzy rząd 
litewski nowe oddziały part yzanckie, złożone z elementów 
byłej armji generała Rermonta; wyszkoleniem tych od­
działów zajmują się oficerowie niemieccy, a na czele ich 
stoi pułkownik armii Bermonta Mikucki. W okolicy 
Oran Litwini zgromadzili znaczniejsze oddziały swoich 
partyzantów, którzy stawiali czynny opór połi. ji polskiej 
przy zajmowaniu przyznanej nam. części pasa neutralnego, 
a w szczególności w okolicach Lejpuny i Klepacze w re­
jonie olkiennickim. Pomiędzy wziętymi do niewoli party­
zan! ami litewskiemi stwierdzono żołnierzy i oficerów 
12-go puiku piechoty litewskiej oraz ochotników nie­
mieckich- Straty nasze wynoszą: 1 zabity i 11 rannych.

O naprawę finansów RzpftcJ.
Mowa prezesa Klubu senackiego Dem. Chrzęść, seaato 
ra STAN ISŁAW A NOWODWORSKIEGO, b. Ministra 

/ Sprawiedliwości i byłego Prezydenta m. st. Warszawy:
Wysold Senacie! P rzy  dyskusji nad prowizorium 

budżetowem zarówno w  Sejmie, jak i dzisiaj w  przemó­
wieniu naszego sz. referenta sen. Buzka, giośnem echem 

j odbił się pogląd, że zatwierdzenia przedłożonego nam 
projektu ustawy o prowizorium budżetowem wymaga 
utrwalenia legalności w  naszej gospodarce skarbowej i 
budżetowej, i że uchwalenie, prowizorium będzie z w y­
tworzeniem tej legalności jednoznaczne, natomiast nie- 
uchwalenie projektu ustawy pozostawi dotychczasowy 
stan ex Iex, da Rządowi wolną rękę gospodarowania fi­
nansami państwówemi bez żadnych ograniczeń. Pogląd 
ten zresztą był poparty i przez p. Ministra Skarbu w  je- 

’ go przemówieniu w  Sejmie, do którego będę 'jeszcze 
miał sposobność powrócić. Ten pogląd, według mego 
najgłębszego przekonania jest conajmniej nieporozumie­
niem. a nawet, powiem więcej, wyraźnym błędem, jeśli 
na obecny stan rzeczy w  tej dziedzinie naszego życia 
Państwowego, spojrzymy z punktu widzenia Konstytucji, 
która już weszła w życie, która już obowiązuje, co do 
której w  tym punkcie mogły były być pewne wątpliwo­
ści, dopóki istniał .Sejm Ustawodawczy, z chwilą jednak 
Powstania ciał prawodawczych na zasadzić tej Konsty­
tucja wyłonionych, żadnych" wątpliwości być nie może.

Otóż art. 4 Konstytucji powiada: „Ustawa Państwo­
wa ustała corocznie budżet Państwa na rok następny.1* 

■> Lrzepis bardzo krótką z którego jednak wypływa cały

szereg konsekwencji formalnych, konsekwencji mery- 
terycznych. Co do'formalnych, ponieważ budżet państ­
w ow y ma być ustalony corocznie na rok następny, a 
więc musi być przedłożony przez Rząd ciałem ustawo­
dawczym w  takim' terminie, ażeby przed nastąpieniem 
owego roku ciała prawodawcze mogły go uchwalić. 0 - 
bowiązkiem ciał ustawodawczych jest tego uchwalenia 
dokonać, o'ile zaś z jakichkolwiek powodów to się okaże 
niernożlrjwem, wtedy Rząd jest obowiązany we właści­
wym terminie przyjść z prowizorium budżetowem i cia­
ła ustawodawcze winny to prowizorium rozważyć. 
Konsekwencja merytoryczna jest niezmiernej wagi i do 
niej przechodzę- Konsekwencja mianowicie jest ta, że 
z art. 4 Konstytucji wynika niezbicie, iż żaden wydatek 
ze Skarbu Państwa nie może być uczyniony bez zgody 
ciał ustawodawczych. W  tych warunkach, zdaje mi 
się. że jest jasne, iż o możności kontynuowania przez 
jakikolwiek Rząd takiego stanu, w  którym Rząd sam 
przyznaje, że uchwala i wypłaca różne nowe kredyty od 
czasu ukonstytuowania sję Sejmu i Senatu, mowy być 
nie może. Takie postępowanie Rządu na zasadzie w y ­
raźnego brzmienia Konstytucji musi być uznane za nie­
legalne i dlatego też uważam, że Rząd zupełnie prawid­
łowo zrobił, złożywszy Sejmowi jeszcze w  grudniu pro­
wizorium budżetowe, ale zrobił zupełnie nieprawidło­
wo, przyznając pó zgłoszeniu prowizorium, jakiekol­
wiek nowe kredyty, o które jednocześneie dodatko­
wych wniosków do prowizorium budżetowego, do Sej­
mu i do Senatu ,nie zgłosił. Jako argument na-poparcie 

(Ciąg dalszy na 2-glej stronie.)
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Ujetlnoiiceme organizacji Urzędników 
p a ń s tw o w y c h .

Kraków , (PAT). W sobotę i w niedzielę obrado­
wał tu kongres delegatów związzów pracowników pań­
stwowych. Po obradach komisyjnych w sobotę odbyło 
się w niedzielę plenarne posiedzenie, na którem refe­
renci przedstawili wyniki obrad w komisjach. Referent 
komisji Oiganizacyjrrej przedłożył rezolucję, wzywającą 
do utworzenia jednolitej centralnej organizacji. Wnio­
sek jednomyślnie przyjęto. W myśl tej uchwały cen­
tralny komitet pracowników państwowych w Warszawie 
staje się jedyną reprezentacją ogółu stanu urzędniczego.

Następnie p. dyr. Czapliński referował sprawę usta-, 
wy o uposażeniu. Po wywodach referenta uchwalono 
rezolucję przyjmującą rządowy projekt noweli do ustawy
0 uposażeniu ze zmianami, tłchwalonemi przez związki 
zawodowe i zakomunikowanemi przez neutralny komitet. 
Kongres wyraził jeduak przekonanie, że wszelka reforma 
uposażeń zawisła jest od uregulowania budżetu państwo­
wego i od pokrycia w budżecie wydatków normalnych 
z normalnych dochodów państwowych, nie zaś przez po­
większenie obiegu pieniędzy papierowych.

Jako ogólną zasadę dla przyszłej ustawy o uposa­
żeniu przyjął kongres:jrównomierne traktowanie wszyst­
kich funkcjońarjuszy państwowych tak w służbie cywil­
nej jak i wojskowój przy równych kwalifikacjach i rów­
nej ilości ląt służby.

Dalej dyr. Czapliński wygłosił referat o rządowej 
pomocy lekarskiej poczern kongres przyjął następujący 
wniosek: Dotychczasowa pomoc lekarska jest niedosta­
teczna, Kongres odrzuca przyłączenie funkcjonariuszy 
państwowych do istniejących kas choiycb. Kongres żą­
da utworzenia w drodze ustawy autonomicznej instytu­
cji, mającej udzielać pomocy lekarskiej na zasadzie 
wolnego wyboru lekarza.

Następnie gen. Lasocki referował sprawę emerytów 
cywilnych i wojskowych. R feient domagał się odpo­
wiedniego, uregulowania zasady wymiaru emerytur, pen­
sji wdowich i sierocych. Odnośne wnioski zostały przy­
jęte. Rozatem kongres przyjął szereg rezolucji, zgło­
szonych przez referentów. Obrady zakończyły się wie­
czorem. Uczestnicy kongresu złożyli większą sumę na 
budowę pomnika wolności w Krakowie.

UsREirais gfowrreśja Esrsędstśków państw. 
dk§ ps*©£©sa RasE^ FslasiśsSrółw.

W arszaw a  (P a t). P. prezes Rady Ministrów 
otrzymał następującą depeszę datowaną z Krakowa 
z 17. I i .  br.: Pracownica państwowi zeorani na pow­
szechnym kongresie urzędniczym w Krakowie przesyłają 
Panu Prezydentowi jako Kierowirkowf"'rządu Rzplitej 
Wyrazy hołdu i czci. Kongres wyraża głęboką wiarę, 
że słuszne postulaty nasze podyktowane poczuciem 
prawa do życia i sprawiedliwości znajdą w Panu Pre­
zydencie sprawiedliwego rzecznika i obrońcę.

P. prezes Rady Ministrów w dniu 18 b. m. nade­
słał na ręce p, wo ewody krakowskiego Gałeckiego na­
stępującą depeszę: Proszę Pana wojewodę o wyłażenie 
podziękowania powszechnemu kongresowi urzędniczemu 
za przesłane w drodze telegraficznej wyrazy czci i hołdu
1 o zapewnienie zebranych, że słuszne postulaty urzęd­
nicze znajdą we mnie, zawsfee życzliwego orędownika.

PIERW SZY ZJAZD ASTRONOMÓW POLSKICH.

T o r u ń ,  (PAT.) W  dniu 19 lutego br. rozpoczął swi 
ob radyw  Toruniu pierwszy zjazd astronomów polsko! 
(specjalistów). Przedmiotem narad jest sprawa wskrze 
szenia astronomii polskiej, na której wiekowa niewoli 
narodu wyryła dotkliwe ślady przez stopniowe dopio 
wadzenie do upadku świątyń nauki o nebie. Na zje 
ździe zamierzone jest również defintywjne zorganizo­
wanie się (Polskiego Towarzystwa Astronomicznego 
Zjazd jest nadzwyczaj poważny, gdyż biorą w  run u- 
diział zarówno przedstawiciele katedr astronomii wszy­
stkich uniwersytetów w  Polsce, jakoteż i większość 
młodych pracowników fachowych astronomów.
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konieczności uchwalenia przedłużonego projektu usta­
wy, p. Minister Skarbu Sejmie powotal się między in- 
nemi na to, że uchwalenie tej ustawy da mu broń dla 
powśpiągn ęcia zbyt hojnej niekiedy ręki jego kolegów 
z Rządu. Zdaje mi się, że tu p. Minister Skarbu bvf w 
błędzie, bo, jak to mam nadzieję, wywiodłem poprzed­
nio.  ̂ Konstytucja da:e dostateczną pod tym względem 
broń p. Ministrowi Skarbu. Uważam jednak to wypo­
wiedzenie się p. Ministra Skarbu za znamienne z tego 
pow odu, że nasuwa ono bardzo niewesołe myśli o celo­
wości i o przyszłych dodatnich skutkach działań Rządu, 
o którym sam p. Minister Skarbu publicznie, z trybuny 
sejmowej konstatuje, że ten Rząd, głoszący hasło na­
prawy Rzeczypospolitej, wymaga nakładania mu hamul- 

* ca z zewnątrz, ażeby n!e czynił rzeczy sprzecznych z 
naprawą skarbu. Takie wystąpienie ze strony p. Mini­
stra Skarbu wskazuje mi tylko raz jeszcze na to, w  jak 
nieodpowiednie pod wieloma względami warunki pracy 
zaprowadziła go -szlachetna ambic'a służetra Ojczyźnie, 
nawet w s'kładzie Rządu, tyóry kontynuuje szkodliwe, 
dla kraju praktyki rządów poprzednich.

Wracając do ustawy do prowizorjum,' zdaje mi się 
być rzeczą jasną, że różnica pomiędzy uchwaleniem 
prowizorjum jest taka, że o ileby prowizorjum nie zosta­
ło uchwalone, w  takim razie Rząd. jeżeli będzie nadal 
czynił jakiekolwiek wydatki, to będzie je czynił na swo­
ją odpowiedzialność.' Natomiast, jeżeli prowizorjum bę­
dzie uchwalone, to Rząd w  jego granicach będzie* czynił 
wydatki na odpowiedz^lność tych. któ.rzy to prowizor­
jum uchwalili. Dlatego uważam, że jesf rzeczą koniecz­
ną zastanowić s!ę nad wysokością tego prowizorium, t. 
j. nad tą zasadniczą i bodaj jedyną kwesfą każdego pro­
wizorium* Ustalenie tej wysokości w  naszych warun­
kach .jest stokroć trudniej, niż w  jakichkolwiek bądź in­
nych normalnych warunkach bytu państwowego W  
normalnych warunkach, przypuśćmy, na kwartał bierze 
się Vą część wydatków zwycza:nyćh zatwierdzonego o- 
statmo budżetu, dorzuca się iak!ś ryczałt na wydatki 
nadzwycza:ne i w  ten sposób ma sib ustaloną cyfrę pro­
wizorjum. U nas me mainy zatwierdzonego budżetu za 
rok zeszły i oprócz tego mamy drugie zjawisko: spa­
dek waluty, które uniemożliwia oparcie się na cyfrach z 
poprzedniego roku, choc’*ażby niezatwierdzpnych, ale 
faktycznie wydatkowanych —  i zmusza do wprowadze­
n i  jeszcze korektywy w  postaci czy to wskaźnika Sta­
tystycznego, jak to zrobił śz. referent, czy fn w postaci 
dodatków drożyźnianych, ’ jak, to czynił Rząd. Jako 
punkt wy'śc:a jednak te dwa czynniki wziąć trzeba i te 
dwa czynmki brał i sz. nasz referent, brała również i 
Komis:a Skarbowo-Budżetowa Se>'mu. Ale wyszedłszy 
z tych samych założeń, poszli dalej innemi drogami.

Co do bardzo ciekawych, głęboko przemyślanych i 
szczegółowo opracowanych wywodów naszego sz. re­
ferenta, to ja nie szedłbym tak daleko, jak to zrobił 
przed chwilą p. senator Koerner. Uważam, że każda 

. metoda jest dobra, o ile prowadzi do jakiegoś celu i o ile 
może być sprawdzona, czy jej wyniki są ścisłe. Meto­
da p. senatora Buzka, jak tó wykazał nam na całym sze­

regu  innych zestawień Cyfrowych, muże doprowadzić 
do słusznych cyfr, jednakże nie doprowadza do uzasad­
nienia projektu prowizorjum budżetowego w  tej postaci, 
w  jakiej nam został zgłoszony do zatwierdzenia, ^dvż 
z wywodów sz. sen. Buzka możnaby wyprowadzić tyl­
ko jeden wniosek, a mianowicie, że należałoby przedło­
żoną ustawę całkowicie przebudować, zmienić, wstawić 
w  art. 1 jedną cyfrę i skasować zuoełnie całą tę tabelę, 
która specyfkuje przyznane kredyty za poszczególne 
resorty; na mo'e zapytanie w tym względzie na Komisji 
Skarbowo-Budżetowej sam p. referent przyznał, że tą 
metoda dojść do tych cyfr, jakie zostały zatwierdzone 
przez Sejm; jest niepodobieństwem. Ja ze swej strony 
próbowałem także robić pewne przeleżenia i także do 
tych cyfr nie doszedłem. Tak, że jednem słowem, ta 
część projektu tej ustawy, zatwierdzonej przez Sejtn 
ta tabela, która ma stanowić właśnie owe w ięzy nakła­
dane na poszczególne ministerstwa, me posiada przy 
tym systemie żadnego uzasadibema. Ta tabela powstała 
na innej drodze, jaką poszła Komis’a Sehnowjy Otóż in- 
teresującem jest sprawdz;ć tę metodę, jaką zastosowała 
Komis:a Sejmowa. Konrsa Sejmowa wyszła z takiego 
założema: wzięła część kredytów rzeczowych z roku
.ubiegłego według budżetu, dodała dodatki drożyzn ane. 
dodała kredyty nowe z IV kwartału 1922 r. i kredyty 
nowe z 1 kwartału 1923 r. i w  ten sposób wyprowadziła 
ogólną sumę kredytów rzeczowych, oddzielme zaś ry­
czałtem sumę kredytów osobowych. Otóż przy takiem 
postawieniu sprawy, proszę Panów, me mamy już do 

*  czynienia z prowizorjum bud^etowem i w  tym względzie 
zupełme się zgadzam ż sz. moim przedmówcą, p. sena­
torem Stecldm, że to n'e jest prowizorium budżetowe. 
To jest budżet, budżet wprawdz’e krótki, tylko na 3 
miesiące, wprawdzie bardzo ogólnkowy, bo wskazmący 
,tylko jedną cyfrę dla każdego resortu, umożliwiający 
wobec tego Ministrowi Skarbu, t. zw. vivement, t. j. 
przenoszenie z pożyci do oozycii w  nader śzerok?m za­
kres^, bo aż w zakresie do 300 mibąrdów dla jednego 
resortu na 3 miesiące —  ale jest to budżet, jeśli zaś jest 
to budżet, to w takim razie niepodobieństwem jest nie- 
przeanabzować chociażby zgrubsza tych zasadniczych 
pozycii, jakie w skład tego budżetu wchodzą,
OdsyM nas rbliczeme Komisji Skarb.-Budżet, Se:mowej 
przedewszystkiem do budżetu roku zeszłego, pon^waż 
bierze %  prelinrnowanych kredytów rzeczowych na 
rok 1922 w  ogólnej sumie 106 milionów 91 milionów 
marek. Otóż jeśb za-rzymy do tamtego budżetu a uwa­
żam, że to zrobić mamy prawo, mamy za obowiązek.

M y  w  sprawie złotego.
Onegdaj w  M :mstefstwie skarbu pod przewodnic­

twem Mimstra Skarbu p. W . Grabskiego odbyła się kon­
ferencją z przedstawicelamł naszych organizacyi go­
spodarczych, poświędona omówieniu projektów ministra 
zmierzaących do sanacji Skarbu.

Stwierdziwszy, że reforma skarbu wysuwa s:ę na 
czoło zagadnień państwowych, p. minister oświadczył,

to w  tamtym budżecfle znajdziemy cały szereg różnych 
preliminowanych w  tej sumie 106 miliardów takich w y­
datków, które były jednorazowymi wydatkami roku ze­
szłego, i które w tym roku już się powtórzyć nie mogą. 
Przytoczę dla przykładu: likwidacja b. Ministerstwa 
Aprowizacji 5 i pół miłjarda, likwidacja z Min. b- dziel­
nicy pruskiej, łącznie ze specjalnym kiedy tern przyzna­
nym tej dzielnicy na różne potrzeby w foku zeszłym, 
1J/- miłjarda —  koszty ściągnięcia daniny państwowej 
jednorazowej 640 mibonów; Komisariat Nadzwyczajny, 
do walki z epidjami, do 2 mibąrdów, wydatki Urzędu 
Emigracyjnego dla repatriantów z Rosji, dz:ś już prawie 
zlikwidowanego okołoM miliardów, pożyczka na orga­
nizację Kas Chorych około pół miliarda i cały szereg 
innych, względnie drobniejszych pozycji które, jak po­
wiadam, przedstawiają wydatki w tym roku już niepo- 
wtarzające się, a stanowiące w  ogólnej sumie niemniej 
niż 20 miliardów. I »

Następnie wydatki inwestycyjne1. Konieczne są one 
w  tym roku zupełme na to się zgadzam. Ale wydatki 
inwestycyjne na I kwartał rb. są już przewidziane w  tej 
sumie ostatniej w  druku seknowym. która wynos1) 
158.878 000.000. jako kredyty nowe na I kwartał 1923 r. 
Co się tyczy kredytów na rok lt>22, to obejma one rze­
czy już dokonane, wstawione jednakże znowu w  preli­
minarzu na I kwarta? r. 1923. W  budżecie pr°rwotnym, 
bez dodatków drożyźnian., wynoszą one .112.500.000.000 
tak, że jednym .słowem łącznie z pomzednierm wleczone 
niemmej i 32.000.000.000 wydatków które na rok b!eżą- 
cy już umarły. Czwarta część tych 132-000.000 000 sta­
nowi 35 miliardów, czyli %. część o*ółu przewidzianych 
kredytów rzeczowych. Co do dodatków drożyźnianych. 
ponieważ przypuszczam, że znaczną część tych wydat­
ków powinna była być zrobiona w  pierwszem półro­
czu, kiedy wzrost drożyzny nie był tak wielki, z ogólnej 
sumy tych dodatków drożyźnianych nie będę liczył już 

ale Ta %  z tych 417.000.000.000 stanowi 
70 000.000.000. W  ten sposób otrzymamy z budżetu ze­
szłorocznego‘105.000,000.000 cyfr bez pożyci. Zaznaczę, 
że te cyfry bez pozycji to nie jest mój termin, to jest 
termin, który na moje zapytana w  tym względzie u- 
słyszałem na Konrlsji Skarbowo-Budżetowej od p. przed 
stawciela Min. Skarbu. Przyzna e, że słyszałem taki 
termin po raz, pierwszy. Nie uważam go za zdrowy 5 
zdaje mi się. że nikt z nas chyba nie uważa za pożądane, 
aby w budżetach czy w  prowizoriach budżetowych i 
polskich były cyfry bez pozycji-

Następnie, jeżeli przejdziemy do rozdziału kredytów 
na rzeczowe i osobowe, to znowu spotkamy ciekawe 
zjawisko. Cały budżet na rok 1922 wynosił 592 miliar­
dy. Czwarta część tej sumy stanowi 148 miliardów: 
106 miliardów — to kredyty rzeczowe, a więc osobowe 
42 miliardy. Mnoży się je dziesięciokrotnie —  miałbym 
co do tego pewne wątpliwości, ponieważ według mego 
obliczenia płace od stycznia do stycznia Wzrosły 9,5 ra­
zy, a nie dziesięciokrotnie, ale godzę się, że dziesięcio­
krotnie, t. j. 420 miliardów, a nie 450, znowu schodzi 
więc 30 miliardową

Następują dalej -kredyty nowe, które są podzielone 
ną dwie grupv: kredyty z IV kwartału 1922 r. i I kwar­
tału 1923 r. Ogromnie mnie te kredyty z IV kwartału 
zainteresowały i dlatego postawiłem przedstawicielom 
Ministerstwa Skarbu na Komisji pytanie: czy te sumy 
już są wydane, czy me. Otrzymałem na to odpowiedź: 
tak wydane. W  takich warunkach absolutna zrozurmeć 
n‘e mogę, w  jaki sposób ta suma 25 miliardów mogła się 
znale'ść w  prowizorjum budżetowem na I kwartał 1923 
r.? Przypuśćmy, że Ministerstwo Sprawiedliwości w 
IV kw/artale nabyło plac w  Łodzi pod Sąd Okręgowy i 
to nie będzie już w I kwartale 1923 r. tego placu kupo­
wało. Zarząd stadnin państwowych otrzymał sumę ol­
brzymią bo pół m ljarda marek na zakup ogierów raso­
wych w  Angłji. Słyszebśmy od przedstawiciela Minister­
stwa Skarbu, że było to względnie tanio, ponieważ było 
to dawniej i udaty s:e taniej nabyć funty na te zakupy. 
Teraz ten wydatek już się ry.e powtórzy- 4 miliardy 
marek trzeba było wydatkować na kapitał obrotowy dla 
fabryki azotowej w  Chorzowie. Już tych mibąrdów po 
raz drugi w  tym kwartale wydawać n‘e potrzeba. I tak 
dalej odnośnie do wszystkich pozycii z w y fątkiem zaled­
wie paru drobniejszych, jak no. 3200.000 marek kredy­
tów na podróże i na wp;sy dla dzieci urzędników w 
Kancelarii Prezydenta Rzplte'*. Pozatem te wszystkie 
26 miliardów bezwzględnie już do wydatków w  I-szym 
kwartale nie należą, tak. że otrzymmemy przeszło 160 
irihardów w  tym prowizorjum cyfr nieusprawiedliwio­
nych żadną pozycją. Jeżeli do tego dodamy, że z mocy 
art. 2 Mnisfer Skarbu ma jeszcze prawo do przekraoza- 
n:a o 30 proc-, to ta .suma wzrasta bez mała do 200 mil­
iardów urrawnień p. Ministra Skarbu do czynienia w y­
datków na pozycje z góry nieprzewidziane.

Jeżeli zaś chcielibyśmy wprowadzić poprawki przy­
puśćmy tak, jak to jeden z członków Komisji ^karbowo- 
Budżetowej proponował na Kormsji,, żeby rozdzielić W 
art. 1 kredyty na rzeczowe, inwestycyjne 1 nowe. to do 
niczego by nas nie doprowadziło, bo musielibyśmy 
wprowadzać takie same poprawki i do tabeli, stanowią­
cej część art. 1, a wówczas stajemy przed zagadnieniem 
którego nikt na świefcie rozwiązać nie potrafiłby. W  
tych warunkach do:ść należy do przekonania, że przed­
łożona tak zwana ustawa o prowizorami budżetowem 
iest i merytoryczn e i formalnie najzupełniej błędna i że 
może być ona uchwalona iedyire na odpowiedzialność 
tych, którzy przyjmą za nią odpowiedzialność. Klub. 
który ma zaszczyt reprezentować, odpowiedzialności tej 
nie orzybnuie.

że d<x:hody skarbu muszą być podwyższone do skali 
przedwo;ennei. co bynajmhlej nie przekracza zdolności 
płatniczej przemysłu i handtu i że zachodzi konieczność 
oparć a się na stałym mierniku przy wymierzana do­
chodów; uważa też mimster, że nailepszym środkiem 
na drożyznę jest bardzo silne opodatkowanie wszystkich 
warstw ludności.

Minister uważa, że poza chorobą, która toczy orga­
nizm skarbu państwa, iest choroba rujnująca organizm

gospodarczy, jest nią brak kredytu prywatnego.
Samo życie musi wynaleźć na to środki sanacji. —■ jj 

W  tej dziedzinie minister spodziewa się inicjatywy 1 li­
czy na współdziałane sfer gospodarczych.

Przedstawiciel centralnego związku polskiego prze­
mysłu, górnictwa, handlu i finansów poseł Wierzbicki 
oświadczył przedewszystkiem, że sfery gospodarcze y 
maią całkowite zrozumień e dla idei pana ministra *w 
dziedzinie-sanacji skarbu państwa i że aprobują jego sy- 1 
stem podatkowy, a tna.ą zastrzeżenia ly.ko w zakresie ] 
zastosowania miernika złotego w życiu gospodarczem 
w  obawie, iż spowoduje on nagły wzrost drożyzny i 
pośrednio utrudni zrównoważenie budżetu państwa.

W  imieniu związku banków rozwinął co dó tego o- 
bawy baron Manteufel, który oświadczył, że wprowa­
dzenie -wkładów zlotowych szkodliwe byłoby dla inte­
resów banków, że projekt ten spowodowałby wyparcie 
marfc , jako waluty z życia gospodarczego, przyśpieszył­
by wyrównywanie cen na rynku wewnętrznym z poz:o- 
mern cen /światowych, a więc spotęgowałby .wzrost dro­
żyzny i osłabił nasze zdolności eksportowe. Rezolucja 
Związku Banków w  Polsce w  tej sprawie brzmi nastę- i 
puiąco:

1) Zrealizowanie wspomnianego projektu stanie się 
punktem wyjść a do wyparca marki polskiej, jaki walu­
ty, z np.szego życia gospodarczego, a tern samem do dal­
szego i  w  skutkach swyćh zgubnego obniżenia się iej 
wartości;

2) Zastosowanie w  życiu gospodarczem złotego po­
śpieszy proces wyrównywania się cen wewnętrznych z 
poziomem cen światowych, co jest równoznaczne z 
przyśpieszemem tempa drożyzny, z osłab eniem naszej 
zdolności eksportowej a wskutek tego z dalszym spad­
kiem marki polskiej;

3) Wprowadzenie złotego do stosunków kredyto­
wych zmusi banki, które weidą na drogę zaciągania zo­
bowiązań złotych, do uprawanla operacji czynnych 
rów neż zlotowych, które zapcwnlyby im równowagę 
bilansu, wobeę zaś wielkiego ryzyka, związanego z re­
alizacją podobnych operacji, może zniewolić banki do 
wzmożonego skupu walut obcych, co spotęguje nacisk 
na nasz rynek dewizowy.

4) Wszelkie sposoby uzdrowienia waluty środkami 
techn cznemi nie m o^  doprowadzić do celu, który da ■ 
się osiągnąć iedynie przez sanację budżetu;

5) W  celu uruchcmiema państwowych instytucji kre­
dytowych przed stratami, wymkaiącemi ze snadlcu wa­
luty w  okresie pomiędzy udzieleniem przez n;e kredytu 
a jego umorzen em, należy zastosować specjalne stawki 
prowizyjne, jak to czynią od dłuższego czasu bahki pry­
watne.

Oponował baronowi Manteuslowi, przedstawiającej 
mu powyższą rezoiuc:ę Związku Banków, dyrektor Kor- 
Win-Szyrnanowski, s to ic y  na czele Banku Ziemiańskie­
go, który wkłady złofowe niedawno wprowadził. —• 
Stwierdził on. że zostało to bardzo życzliwie przyjęte 
przez szęrokie sfery publiczności, pragnące! oszczędzać, 
a niezabezpieczonej dziś przed spadkiem marki

W  końcu mimster skarbu zbitał wysunięte przez ba­
rona Manteufla tezy co do wzrostu drożyzny w  razie 
wprowadzenia mśern ka złotego. wskazu’ac, że wzrost 
drożyzny i przy obecnym systemie kredytu markowego 
postępuje szybciej, niż spada marka i że medaleka Jest 
chwila, gdy ceny wewnetrzne zbliżą s,ię do cen świato­
wych.

Odraczane dalszy c;ag konferencl min*sfer zażadał 
od przedstawicieli sfer gosnodarczvch, bv cyfrowo u a- 
sadnli swe. twierdzenia. Dodał też ■ minister, Że obec­
ne kredyty inarkowe wówczas tylko mo<-* *>y rmeć 
wpływ  na nicpodnoszeme s'ę drożyzny, gdyby udziela­
jąc tych kredytów państwo mogło żądać sprzedaży to­
warów po ustalonej ceme.

— Nowy num er „ Illu s tra c ji Polskie.}** 
wyszedł i  saiciera bogatą i interesującą  
treść, na która składają sią m iedzi imtemis 
4-iO -ltinia Itocsnieza Urodzin M ikoła ja  K o ­
pernika (iifu s fra c ja  na h a rd e tytułow ej 
oraz 3 iiłu s lrą c je  wennątrz n um eru ): zd ję­
cia ( e straszliw ej katastrofy w konał n i 
,,/tdi itz  4 pod Myt om ie n i; podobiznę m etro­
polity  *S trzego, zamordowanego przez ar- 
chim antiryte Szmaragdu; podobizną komisa­
rza rządu st. m. Warszawy, p. P r , Anusza; 
interesujące oryginalne sceny z In d ji  —  
pochód zwoltenników Gandhfego w A m rit- 
sar; insygnia i k le jnoty  carskie zagrabione 
przez bolszewików; reduta prasy w W ar­
szawie, w salonach pałacu ponamiestnikow- 
skiego;  podobiznę skradzionego obrazu w 
Muzeum i¥ iclkopolsk iem  w Poznaniu; osta­
tnią sensacje amerykańską: kobiete Po lką  
—  kapitanem okrę tu ; dalszy ciąg sensacy f- 
n e j nowelki 1$, Oskarda z cyklu „l)z iivne  
opowieści** p. t. „Oczy, k tóre z a b i t y O g ło ­
szenia.

„ Ilu s tra c je  Polską "  nabyć można w ad 
m in istracji naszego pisma. Pam ięta jm y  
o iem , że „ Ilu s tra c ja  P o ’ska“  jes t jedyne n 
w Polsce pismem i!ustrowanem, k tóre  po­
siada najbardziej aktualne ryciny .

Kurs marki z dnia 19. II.
linam i i i miii
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U ro czystości i Co yern i ko v/s kie.
UROC7v RTOŚ'CI k o p e r n ik o w s k ie  w  — ~Ui;!U .

(Telefonem 6'd naszego korespondenta).
T o r u ń ,  20. 2. . Właściwym dniem uroczystości 

5rr'pern!ko« sle;ch w  naszetn m>śc?e- był dzień wezorrr- 
szy t. i. 19 bm. —  dzień urodzin genjusza druha pol­
skiego przed 4o0 laty. Uroczystości rozpoczęła pw lv- 
fikama msza św. w  tej Kaplic^ kościoła św- Jana, w  któ­
re! znakuje się pomnik i portret M'ko?a!a Kooe- ska 
Mszę Sw. celebrował ks. biskup sufragan dr. Klundcr 
w  Icznej asyście kleru. W  prezbiterium koścoła zajęl 
miejsca p. wiceminister wyzn. rei’**1 i oświecema pub’ 
łopuszański reprezentu:acy Prezyaenta Rzplitej, w o:e- 
woda p. Brejski, prezydent miasta p. M !chąłek inspek­
tor armii gen. ,Sk'erski, dowódca O. K. VIII gen 
de Latotir, radca łegacyjny Czechosłowacji-- Czerny, 
SzJ francuskiej m'sji w o:skowej nułk. Biot, delegaci utvh 
wersytetów polsldch i instytutów naukowych- Szpaler 
w  nawie głównej tworzyły cechy ze sztandarami towa­
rzystwa, orgamzacje i szkoły. Resztę miejsc?, wkośce- 
le wypełniły tłumy przyjezdnych i miejscowych obywa­
teli. :

P o  mszy św. podniesie kazaMe o Koperniku i jego 
prawdzie wypowiedz:ał jeden z najwsr>an;alszych ka- 
znodz eji w  Polsce, ks. arcybiskup Teodorowicz, . po 
czem uformował się wspamały pochód z udziałem wszy- 
stkicn wyżej wymienionych osob:slości, który w  myśl 
programu, ruszył -do domu Kopernika przy ul. Koperni­
ka ur. 15, ażeby tamże uczctniczyć przy odsłonięciu ta­
blicy pamiątkowej. Wspan ały ten pochód otwiera) 
Szwadron ułanów z orkiestrą. O akcie odslpMęeia ta­
blicy pamiątkowej dowiedzieli s:ę wszyscy mieszkańcy 
miasta, którzy nic w zę li udziału w pochodzie. z odda­
nia 4 strzałów armatnich i bicia dzwónów we wszyst* 
kich koścołach.

Pó tym akcie ruszył pochód ulicami: Kopernka, 
Piekarami i Różaną na Stary Rynek przed pomnik naj­
większego z astronomów, gdzie nastąpiło złożenie hoł­
du i czci pamięci wielkiego myśliciela i  obywatela Pol­
ski.

Ze sIoDni pomnika przemówił pierwszy p. prezydent 
Michałek, który w  imieniu miasta powitał przedstawicie­
li Prezydenta Rzeczypospolitej, rządu, uniwersytetów i 
delegatów przybyłych ze wszystkich dzielnic Pofski. Na- 
tt^prde p. wiceminister Łopuszański przemówi* nastę- 
pującemi słowy:

„ W  Im eniu P. Prezydenta Rzplitej; w imieniu p. 
prezesa Rudy Ministrów i w imieniu M!n?sterstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecnia Publiczn. skła­
dam hołd pamięci Mikołaja Kopernika, męża co po­
tęgą swojej myśli, stanąwszy w rzędzie najwięk­
szych geniuszów Świata. Okrył chwałą fiaród pol­
ski, ktorego był wiernym synem. Składa’ąc hołd 
pamięci ząsłudze i genjuszowi Kopernika wyrażani 
ten: samem cześć dla tego prastarego polskego 
grodu w  kłfir.vm sta*a *ego kolebka, oraz dla i 
prastarej polskiej pomorskiej dzielncy. która była 
zawsze najcenniejszym klejnotem korony pofskjei- 
Wydarte obcemu panowaniu i wrogiej w zerno" 
Mech rozkw ita j w szcześc’u, Mechaj nęda za w* 
szu osto:a potęgi i wielkich zasługą w  służbie 
Rzeczypospolitej4*. -

Dalej przemawiali w  imieniu szkoły morskiej w 
Tczewie komandor. Garnuszewsfcl, w  imieniu żołnierz? 
polsk ego inspektor armji gen Skierski, w, imieniu Uni­
wersytetu warszawskiego prof. Kamieński/w iniiemu to­
warzystwa naukowego (wydziału lekarskiego) w Pozna­
niu dr. Kazlmerz Bross, imieniem m. Włocławka prezy­
dent Krause oraz w irneMu młodzieży akadenrekiej po­
znańskiej p. Różański. Następme poszczególne aelega- 
cje składały u stóp pómmka wieńce.

W  hołdzie Narodu przed pomnikiem Mikołaja Koper­
nika wzięły czynny udz?ał miejscowe towarzystwa śpie­
wacze oraz kapele wojskowe. W  podn oslym nastro­
ju wysłuchały nleprzehczone tłumy przemówień mów­
ców. popisów chóralnych i orkiestr, poczem rozeszły sie 
do swoch pięknie pizystro'ony eh domów myśląc o gen­
italnym mężu nicfylko Polski, ale całego świata.

O godz. 1 pc poi. odbyła się w, auli szkoły Wydz'a- 
łowej uroczysta akadenra, którą zaszczycili obecnością 
swą J. E. ks. kard, prymas Dalbor o WiceiMMster Ło­
puszański, p. wojewoda Brejski, arcybiskup Teodoro­
wicz, biskup sufragan dr- Klunder, profesorowie; delega­
ci un'wersytetów polskich, goście zamiejscowi i inni. 
AkaderMę zagaił ks. oroboszca Makowski, członek to­
warzystwa tiaukoweg.. "w Toruniu, który nawiązuje do 
dei i myśli Mikołaja Kopernika skreśrł histor^ rozwo- 
u toruńskiego, towarzystwa naukowego. Następnie 
składali kolejno adresy hołdownicze, prof- dr. Kryńsni 
'mieniem Towarzystwa Naukowego w Warszawie, prof. 
dr. L. Birkenmaier im-enem Akademii Umiejętności w 
Krakowie, ks. Kantak imieniem Towarzystwa Przyja- 
c ói Nauki i Sztuki w Poznaniu ks. Szumar imieniem 
Związku Filomatów poiskfch na Pomorzu, prof. ar. Mar­
en Frnst fnremem Uniwersytetu Jana KazienTerza we 
Lwowie, dr. Bross w  imieniu Towarzystwa. Naukowe­
go w  Poznamu, p. Ksielewska indeMiem. Towarzystwa 
Naukowego w  Płocku prof. Banachiewicz imieniem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w  Krakowie, prof. Dziewulski 
imieniem Un wersytetu Stefąna Batorego w  Wilire, prof- 
Krygowski i imieniem Uniwersytetu Poznańskiego i rad­
ca Iegacyny poselstwa czechosłowackiego p- Czerny, 
który rMędzy inneinT powiedział: Nech będzie dozwolo­
ne też Czechowi, który przeszło już 30 lat pracuje nad 
zbl’żen:em kuituralnem czesko-poiskiem wypowiedzieć 
kilka stow w  dzień wieikńigo narodowego święta spi­
skiego, które jest zarówno św ętem Rultuia’nem całego 
świata, a przedewszystkiem narodów słowiańskich, spo­
krewnionych z narodem polskim. W  dzień urodzin i w 
mieście rodzmnem MiKoła!a Kopernika składam hotd 
gemuszowi wielkiego Polaka, którego nazwisko jaśnie­
je wśród naiprzedniejszych umysłów całej ludzkości 
Składam hołd jednemu z tych patrjotów polskich, któ­
rych nazwiska były milczącym, lecz zarówno głośnym 
protestem przeciw 100-IetnieJ niewoli narodu polsk!ego. 
Dziś niema już niewoli Naród Kopernika Me mógł w  
niej pozostać podobnie jak nie mogła w  niej pozostać pra­
wda naukowa, którą Kopernik wyczytał w  gwiazdach. 
Cześć i hołd wielkiemu synowi Toruna, narodowi pol­
skiemu zs ś życzenia przyszłości goanej narodu, który 
* siebie wyj? n!a takich geniuszów. Następnie p. orof dr. 
Ludwik Blrkenmajer wygłosił odczyt (. Koperniku, jako 
obywatelu i' patriocie.

G go jz. 3 po poł. oaoyło stę staraniem mląs:a nia- 
danie, wydane na cześć przybyłych do Torunia gości,. 
W  śniadaniu wzięli udział między innymi J. E. Ks. Kard 
prymas Dalbor, p- wiceminister Łopuszański ks. arcy- 
bisk. Teodorowicz, p. woj. Brejski I i. Pierwszy wzn'ósł 
toast p. wofewoaa pomorski Bre?ski, wznosząc okrzyk 
na cześć Naj;aśmejszej Rzpl tej i Prezydenta Rzpktei na­
stępnie p. wiceminister Łopuszański wzniósł toast m 
Torunfa. Dalej kolejno wznosił} toasty p. starosta kra­
jowy dr. Wybicki na cześć ks. kard, Dalbora. dr. Żeleń­
ski, zastępca starosty powiatowego na cześć Francji i 
Czechosłowacji, gen, Skierski —  ast .onotnów polskich, 
wreszcie prezes sądu apelary'ne"o p- S uman zakończy? 
wznies!enlem toastu „Kochajmy się"

O godz, 7 wieczorem dokonano uroczystego otwar­
cia książhcy imienia MiKołaja Kopernika. O godz. 8 
wieczorem odbyło się galowe przedstawienie w  Teatrze 
Narodowym; odegrano sztukę J- Planeckiego: „M ‘kołaj 
Kopeni-‘k“ . Po przedstawieniu Odbył się raut w salach 
Dworu Artusa.

T o  r u ń, 19. 2. (PAT.) Z okazi uroczystości koper ni- 
kowslt ch nadeszły na ręce prezydium miasta depesze i 
t?sty od: generalnego komisarza Rzeczypospolitej Pol­
skiej w  Gdańsku p. Plucińskiego i jego zastępcy n, Mar­
chlewskiego, od rektora F-oiitechn!ki Lvvowsk:ej. od 
mia-sta stołecznego Warszawy, od Stow. Techn ków \v 
Warszawie, od kap tuły we Frumborku itd. Itd.

Prezes Rady M !n!strów gen. Sikorski nadesłaL ueoe- 
szę następu;ącei treści: Wielka rocznica urodzin Miko- 
kt!ą Kopernika kieruje oczy całei Polski w  stronę prasta­

rego naszego grodu pomorsłcego Torunia. W  uroczy­
stościach dzisiejszych • weźmie udz*ał. z ramienia mini­
sterstwa Oświaty -wicemin ster Łopuszański. N :emn:ej 
jednak Imieniem rządu RzpCtej i własnem speszę złożyć 
m< ięęc rady miasta Torunia, tej strażniczki panrątek 
po znaKomitym uczonym w y a z y  na!glpb3zeo-o , hołdu 
jednemu z tych wieik-ch duchów1, który imię Polski sze­
roko rozsławił przed światem. Temu, który ruszył z po­
sad zienrę. a w wielkhn kulturalnym wysiłku epoki od-. 
rodzen'a złdlemi głoskami zapisał na trwaJe !mie nasze-’ 
go narodr dla pokoien!a. które po wiekowej mewuii zer­
wało w ięzy i na nowe drogi nowiodło Pokke. Postać 
M5koia'a Kopernika i pam:eć Jego czvnu bedzie źródłem 
wieczystej chwały, dowodem niespożytych sił i zasług 
kulturalnych narodu i bodźcem do dalszej pracy, twór­
cze} na .przeszłą S' ekf *

Z  estrady kor,cerfowei
KONCERT TOWARZYSTWA ŚPIEWACKIEGO „LUTNIA"*

Po dłu jin  okiesie czasj wojennego t powojennego, kie<- 
dy to czas nam nie poziva>ał na ptelęgnawanie rzeczy, p:ęk« 
nycłi, nastaje era troskliwej pielęgnacji pi śni, czego oowo* 
dcm coraz liczniejsze zjazdy kół śp ewackich, połączone z 
ich występami jak i konkursy na najlepsze ich produkde. 
Mamy jeszcze w pamięci zjazd nie tak dawnej daty we Wą« 
brzeźnte, w Grudziądzu, zainteresowanie się niemi było nte* 
mak, stąd też wieczór wczorajszy, po podłożu już tu przy* 
gotowanem, zwabił I czne rzesze t ciekawych postępów dyle* 
tanlów, adeptów sztuki śpiewcccnj iak t prawdziwych jej 
miłośników.

Już sam program mieszczący króla twórców melouji na* 
szych Stan sław* Moniuszkę/starego a zawsze nam do serca 
przemawiającego,. a obok megr Maszyńskt, Szopski i nasi 
najnowsi Napoleon Rulkowski, Aleksander Wielhorski był u* 

łożony bardzc umiejętnie i zachęcająco .
Korceri tozpoczęla aooij,e narr znana orkiestra 64 p. p. 

pod batutą por* Eugeniusza Dawidowicza. Każdorazowy jej 
występ wykazuje nowe plusy. przemaw!ając z a  stałą, wytrwa* 

i łą pracą jei kapelrr. strza- Udziela or uczniom swym werwy 
to tez poloneza odegrano ° z brawurą godna najwyższej 
pochwały- Kiedy już znane nam są zalety kdpelmisirzowskte 
p. D. uićchaj nam będzie wolno tylko napomknąć, ponte* 
waż wyroki sądowe i woiskowe zgłeb:ć trudno, czyż jest to 
już zupełnie zadecydowanem, iżby p- U. iriał Gruaządz cpu* 
Śći4?t Byłaby' to dla m’&sta, iok i Jla woLka strata niemała.

Po produkcjach orktestra;nyc!i pozna!:śmy rtci-wszy la * 
ną estradztp p. Fr. Heynę z jego bardzo mu posłusznym chó* 
rei.i .'.ięskii.1- Utwory jak i irh kolejność zaprodukowarita 
Świadczą o dobrym smaku dyrygmta, Zr.ahe nam są występy 
Tow. śpiewackich w Gdańsku, które cieszą się dobrą marką 
(Śjjn.rerbnnd — M'nnesSngtr) i przyjemnie nam było aauwa* 
żyć, j ż  nietylko im nasza Lutnia" inie ustępuie ale »>od wzglę 
dem oddan!a charakteru kompozytora, góruje nad nimi. Ńa* 
turaln‘e zaletę tę wpoii swy-m uczniom ich dyrygent. Spie* 
wak u obcych stronach Piotra Mascyuskiego był odśpetya* 
tiym ż dobrą rytmiką a Moniuszkowskie polonez z Hal k i  i  
pleśń ,nyśHwsk« z Hrabiny umiejętnie cieniowani Pon!eważ 
fuż tyle zdołał dyrygent swym ucz bm wootć, może ieszczr* 
Jedno przyswoją soł.ie: ntepołykante ostatnich sylab-

W  części drugiej usłyszel!śmy mafo znaną, fu wogóle je* 
azczę nte słyszaną, za co*jesteśiny p. rleynie specjalnie Wdzie* 
czni, Modlitw!e z kantaty ,M dda“ , Moniuszki. Jestto rzccai 
niełatwa t  byłaby wypadła bez zarzutu, gc.yhy nie zawin-ly 
członkinie . • . wogóle można jeszcze pogratulować, iż  z 
chwilowej detonacji zdołał dyrygent całość uratować.

P. Helena Strzyżewiczówna, wlaśćicblka mifi go i dżwię* 
cznego mezzo soptann, zaśp'ewała nam bardzo t /my titwór 
Wielhorsk,iego „Cień Szopena44 oraz starszego od wspomnia* 
nego pieśniarza, Rutncwskicgo „T y f  maj“ . Utwór pierwszy 
Jaki  jego oddanie było zupełnie w ramach  ̂ artystycznych, 
drug1 mógł być większą owtany poezlą; pc takim wyborze był 
dla nas zaśpiewany dodatek niespodzianką niezbyt miłą i przt 
puszczamy, dalecy bd wszelkiego szowin’zmu, a tymwlęcej 
na polu muzyk', ,*e tak Weilhnrski jak i Kutkowsk4 czuliby się 
W tym towarzystwie treswo.io

Kończąc nasz? szczegóły o Koncercie, wyrażamy nadzieję, 
iż występ wczorajszy bedz!c zapewne impulsem do stwprze? 
lita i? aas chóru o pokaźniejszej liczbie tak jak np- swego szaj­
su koncerty „Lntni4* poznańskiej pod kierownictwem Drof- 
Ludwika 3roekere‘go zaliczano do elou serii koncertów Pi£* 
lęgnuimy u s db e pieśń, której to brak w peiństwte Llovd* 
gfnrgowskim, tak raz:ł Goethego, iż tryśiąc o niem. m ówił: 
„Ź li 1udz'e u'e małą pteśni4* A przecież trudno i.am o to nie 
będzie, kiedy posiadamy ludzi czynu i dobrej woli tdyr. FrStu 
Uch) który zdaiąc sobie sprawę z doiiiósłości tak kultural­
nego zadania jak cel „Lutni" nL  izciedzlll zabiegów, by bę= 
nefis dla zasłużonego dyrygenta p Heyny wypadł uroczyśpie. 
Benefisantowi wręczono wspaniały wieniec, a towarzyszące 
terr.u oklaski były wyrazetr. ogólnego uznania dla owocne' 
fego prącym J o r - . . ,

ludwik Łydko.Mikałsj w 0(s,nyuie.
tGarść rdeziianych szczegółów t. Kopern’kn.1 

P c  raz pierwszy w  ińepoóieslei Polsce naród jHtlskl 
ejoźył hołd iednemu z iia jv ’ekszych geniuszów świata, 
M kołaiowl Kopernikowi. Wielki .asfyonom. który „za­
trzymał słońce a poruszył ziemię'4, który prost rew o• 
lucyjnego dokonał przewrotu w nauce i stal się o;ceiri 
nowoczesnej astronomii, to naj-aśnłejsży świecznik na­
uki polskiej i chluba prastarej Wszechnicy JagielloiUkict 
w  której jego gen usz kształc ł sie i zaprawiał do dal­
szych lotów. Blisko przed czterema wiekami poiawllo 
sie dzieło Kopern ka o obtot-le ziemi, ■ okrywając Gawą 
ńietylko jego. ale i tiaród, który wydał tego wielkiego 
nożnego. '

Gen ainy był w  Polsce , w  Swiecie czas, kiedy Ko­
pernik dokonał swego wiekopomnego odkrycia. M y ­
liśmy wtedy świetny ustrój państwowy,, obok z&uzi- 
wiałących na owe czasy czynów wszechstronne! kultu­
ry po!sk’ei. Świat przeżywał w ów czas wspaniały roz­
kwit renesansu, wielcy uczeni i artyści zachwycali się

n iuk{, i sztuką starych Greków i RzyifrSń, We wszytkach 
dziedzinach pracy ducha .udzkiego budziło się nadzwy­
czajne życie. Kolumb odkrył Amerykę. Vascó de .Ca- 
ma drogę morską do Wschodn!ej Indj', Magellan, obje­
chał p'erwszy kute ziemską a w/sztuce pracowali gen­
iusze te! miary co Rafael i Michał Aulo!. Gdy wynt e- 
mb wprowadzali w  życ-’e ideały sztuki, Kopern k zwró­
cił swe oczy na mezrtferne przestwoiza wszechświata 
nleni mężowie zwróciii swe oczy na przestrzeń ziemską, 
i um‘al pokazać nam nowe prawdy, kieruiace wszocn- 
śwfatem, o których nikt jeszcze nie m ai pojęcia.

1 Z okazii złożema hołdu temu wielkiemu geniuszowi 
nauki polska! t światowej nie od rzeczy będze przypo­
mnieć, jź obok Krakowa f Torunia, gdzie Mikołaj Koper­
nik pracował, lstuie;e jeszcze jedno ńTasto, słynne z hi­
storii polsklei. mieszczące dJUgo w swych murach teeo 
wielkiego męża- Miastem tein, to Olsztyn na Waritni. 
którj- nie wrócił dotąd jeszcze do Pohk, ' w życiu 
zmartwychwstałego państwa naszego jest jakby smut- 
nem meniento, że trzecie to nrasto w  hiMoryczne! Pol­
sce, rmeszczące liczne pamiątki i wspomniena pv Miko­
łaju Koperniku znajauje śię dzisiaj pod obcym zaboireir..

Zwiedzającym dz;siai Olsztyn, ze wszystkich stron 
rzuca ś'ę w  oczy zamek olsztyński z omszałemi od sta­
rości murami pamiątka min!onei potęgi zakonu krzyżac­
kiego Z&łhelc olszfyńŁKi zbudowany w  pierwszej po­
łowie XIV wieku, przeszedł wiele wypadków dzieło­
wych zapisanych w  historii polsk*eł. Lata 1356 i 138H 
przynoszą napady Litwńiów, w  roku 14)0 oręż polsk1 
łamie potęgę zbrodniczego zakonie a zamcir olsztyński 
otwiera swe podwoje królowi naiskemu. Jedynie trzy 
mielące pozostawał Olsztyn i Jego prastary gród w 
rękach polskah. Trzynastoletnia walka z zakonem, 
olsztyński wytrzymał wicie szturmów i obleżeń Krzy­
żackich, noniewai krzyżacy nie mogli pogodzić się r, 
Wpłynęła niszcząco na nrasto i kraj warmijsk' Zamek 
utratą naiwarown ejszego grodu na W armji. Nareszcie 
pfżyszedi n 1466. a z l.k.i pokói toruńsku który Warm;ę 
pdaal pod panpwane polskie, które z dobroczynnym dla 
tej kra?ny skutkieni trwało aż do r. i '72.

Zamek olsztyński jakkolwiek dla historii poiskof 
ma wiele dziełowych wspomnień, jedna.t naiwęcel od­
znacza Mę wspomnien’amł jakie pozostały po Mikołaju 
Kopern:ku Mftże Me każdemu iest wladomem, iż gi* 
nialny ten mąż, który umysłem dorównał angiełśir.eniu



1 0 1 0  8 P  O M O R  S K I 2i-m lutego ł«23 f.

Wiadomości bieżą :e.
Kalendarz : Środa. E leonory. Wschód słońca 7.8 
faehóa 5.29 Wschód księżyca 9.21 zachód 11.26.

{9j

MUZF.UM otw arte w  ś r o d y 'i  soboty  od 12— 2, w  nie­
dziele i św ięta od 11— 2 godz

&  &
F J M J O T E K A  I  C Z Y T E 1 M IA  T . C. L  otw arta w  dni

powszednia od godz. 5— 7, dla «łzi*ci w środy i so- 
b e ty  od godz.

Sb
—** OD ADMINISTRACJI. Z powodu znacznegu pod5 

Wyższenia opłat pocztowych od dnia 15 lutego br-, należy do 
ofert nadsyłanych na ogłoszenia w  „Głosie Pomorskim" —  
celem dalszej wysyłki nadawcy — dołączyć odtąd 350 marek- 

Dla szybctejśzego załatwienia- tychże zaleca się aby za* 
miejscowi interesenci przesyłali oferty w 2 kopertach, dola5 
czając odnośne portórjum a miejscowi zaraz płacili w naszej 
ekspedycji. Ułatwia .o nam szybsza ekspedycje tychże.

Oferty, do których nie dolączogj opłaty odkładane będą 
aż się większa ilość zb erze i dopiero fijzetn wysyłane, co 
pwoduje nieraz niprzewidztaną zwłokę.

— * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- W e  w t o «  
r e k ,  20 lutego „ W e s o ł a  L o l a "

W  ś r o d ę  21 lutego „ R o b e r t  i B e r t r a n d "
W  c z w a r t e k ,  22 lutego - ,U r w is “ .

—* *  Z TEATRU MIEJSKIEGO- D z 1 ś w e w  t o t e k na
ogólne życzenie wznowienie padzwypzai melodyjnego i pet5 
nego humoru wodewilu „W  e s o ł a  L o l  a"; w tytułowej roli j 
p Kostecka- W  ś r o d ę  dla robotników przedstawienie po \ 
cenach przystępnych ud 1 500 do 500 marek „R o 1, ft r t Lj 
B e r t r a n d" czyli ,,Dwąj złodzieje". Bilety do nabycia dla 
związków robotniczych w Magistracie 1, pokój 30 u p- se= 
kretarza Ś l i w y .  W  c z w a r t e k  wraca na afisz „U  r w i s“ , 
Kdfferwy, który tak'rozbawia publiczność swą słoneczną po* 
godą, że sala trzęsie się od nomerycznego śmiechu- R. C-

— * *  DZIŚ W YKŁAD  J- PIETRZYCKlEGO. Znany litera*
J a n P  i e t r z y  c k 1 na zaproszenia grona pań grudziądzkich | 
przybywa na trzy dni do naszego miasta i wygłosi dziś (we j 
wtorek 20 bm-1 o odz. 8 wlecz, w  auli Gtmtj. matematyczni.5 
przyrodniczego na pochód naszych kursów dokształcających 
w  polonistyce, niezwykle interesujący wykład, pełen osobi 
stych wspomień prelegenta o Sienkiewiczu, zatytu łow an i 
„Czyn Sienkiewiczowski"- W  środę 21 bm.. wygłosi Pte* 
trzycki wykład na tom|t: „Kolendy po!sk;e“  (z  ilustracją mu* 
tyczna), a w czwartek 23 hm- na emat: „Juliusz Słowacki a 
kobiety4*. —  Bł1ety w cenie 800 marek (dla kształcące* ątę 
młodzieży 400 marek) przy wejściu na salę.

— *f. AKADEM JA KOPERNIKOWSKA, która odbędzie się 
w  p i ą t e k  w Teatrze Miejskim, budzi wielkie zainłeresiBi 
wantę wśród naszego społeczeństwa. Jak się dowiadujemy we 

Ztną w niej udział przedstawicie!-, naszych władz komunal­
nych, państwowych 1 wojskowych oraz instytucji i towa 
rzystw społecznych, czem d&dzą wyra • hołdu dla największe5 
«o  genjusza nanki polskie!.

. NaJeży szybko umówić btiety w  Składzie cygar p. V.Ta» 
wrzyuiaka. przy Placu 23-go Stycznia.

-* *  PROKURATORIA WYSTĘPUJĘ PRZECIW  NA5 
GANCE NA SUBLOKATORÓW. Z Prokurator]! otrzymujemy 
pismo następującej treści:

„Odńośnie do wzmianki umieszczonej w nr- 38 ,,Głosu 
Pomorskiego" z dnia 17 'uiego 1923 roku a dotyczącej bez­
prawnej uchwaty■ lokatorów pobierania od sublokatorów na* 

.leżytoścl za pokoje umeblowane wedle wartości zboża, proszę 

uprzejmie o łaskawe umieszczenie następującego wyjaśnienia!
„Uchwala lokatorów, po myśli, której cl postanowili 

pobierać należvtość za pokoj gj umeblowane wedle wartości 
."yta, jest bezprawną.

Wszystkich sublokatorów, którym lokator owie posta* 

wili takie żądanie, lub od któiych lokatorowie żądają w y5 

górowane czynsze, upraszam, by niezwłocznie wnieśli od* 
powiędnie karne doniesienie do tutejszej ekspozytury 
śledczej. **

Równocześnie polecam tutejszej policji, by Ibchonz*5 

nia przeprowadzała jaknajsplesznlej, i  akta przedkładała 
tutejszej Prokuraturze.

Winnych ścigać będę wedle przeoisdw ustawy o lichwie".
(— )  L. W  t r 3 k i , prokurator.

 F ^ b a y  dag kroniki na stronie 5-tei.)

S t a n i e  mtóriy rodziny In la i t ó w  w  O rn ^ M z y .
P I E R W S Z Ą  E G Z E K U C J A  W C I S K O W A  W  F O R C IE  1*1 E S T W I  M A  P O  P R Z E J Ę C IU  G R U D Z I Ą D Z A .

Dzisiaj we "'torek, dni- 20 lutego br. o, godzinie 6*tej 
minut 30 rano odbyło się w forcie księcia Mestwm? na wzgó= 
rzach fortecznych Grudziądza stracenie M a c i e j a  K ę d r a5 
l 1 , mordercy rodziny Kubiaków z ulicy Fortecznej.

* «  *

k r ó i k !  Ą d g l ą d . n a  w y n i k i  ś l e d z t w a .
W  poniedziałek, dnia 23 października óbiegłego roku sta5 

wał przed sadem workowym  morderca rodziny Kubiaków;, 
zamieszkałej przy ulicy Fortecznej. ekskaoral, szeregowiec 
K e h d r a l a  M a c i  •)-, dezerter wojsk polskich i zupełnie' cha 
rakterystyczny typ ' wyrzutka społeczeństwa-

Rozprawa toczyła sie pod sprężystem kierownictwem p, 
ppłk- S I  o c z y i  as  a, doprowadziła du wysunięcia wnios­
ków takich, które nię pozostawiamy wątpliwości co do winy 
oskarżonego.

W  toku obrad sądowych przyznawał się Kendra'a do po* 
pełnionych przt% ntego licznych kradzieży.

Zaraz w pierwszym, dniu rozprawy kulminacyjny punkt 
rozprawy nadszedł w  chwili, gdy Kendrala miał sie przyznać 
albo do kradzieży, popełnionej wraz- z drugim oskarżonym 
Krystakiem w dniu? 23. .10. 1921 roku na szkodę p. Herzfelda 
w TorummMokrem, albo do popełnienia morderstwa na ro5 
dżinie Kupiaków w Grudziądzu-

Kendrala przyznał sie wówęgas do popełnienia kradzttźy 
na-szkodę p. herzfelda w Toruniu (w dntu 23- 10- 1921 r.), 
pomimo, że dnia 21 kwietnia- 1921 roku zeznał otwarcie przCd 
sedz!ą śledczym, iz or. popełnił morderstwo na Kubiakach i 
ł.tcznerskim.

Charakterystycznie brzmiał również list Kendrali, wy* 
słany fflż z w iezien ia ' do „swolej naiukochańsżei .Heleny", w 
którmp jej; doniósł,, że c‘ąży ns nim zarzut popełnionego mors 
derstwa, i że bedz:e w 'krótkim  czasie rozstrzelany. Dlatego 
— pisał K- —  módl. śie za mną,-a zobaczymy sie w rdebia!"

•Zachówanit? się Kendrali podczas rozprawy tej było bar5' 
dzo charakterystyczne i dziwne. , .

Do końca rozprawy Kehdrąln. trwa uporczywie przy tyjłćr 
dzeniu, jakoby w dniu morderstwa przebywał u św!adka Kam 
browsWego. w Wąbrzeźnie. Świadek Kambrowskt i jego źo» 
na twierdydi zawsze --*■ a i  djJMai przy- straceniu Kendrali, — 
że nie gnają go wcale, i że K. wcale fi nich owej nocy nie 
przebywał-

W r wtorefc 31 października ubiegłego roku zapadł Wy* 
rok. (Skazujący Macieja . Kendralę na śmierć przez rozstrze* 
lanie. . i *  *

ś

W  FORCIE KS- MESTWINA-
Już po godzinie 6 raro zjechał? ste do fortu kmiecia Me* 

stwina na górze'forteczne5 podprokurator Sądu wojskowego, 
kapitan Rom, ka-eian wojskowy ks- W>śniewski, dwaj przed5 
stawfctele ..Głosu Pomorskiego" oraz kilka innych osobistości 
ze sfer .wojskowych- Dostęp Publiczności był wzbronionym. 
O godzinie 6 minut 20 na dziedzińcu fortecznym gromadzie się 
zaczęła komnanja wojska i nluton egzekucyjny. M rok1 nocy 
w tym Czasie-ustępować, już zaczął światłu dziennemu Mro= 
zu nie było. .wielkiego, śnieg tylko orószyf drobnemi płatkamu 
O godzin^ fio*? minut 25 do celt skazańca udał się kapelan 
ks. Wiśniowski, niosąc mu ś-w; wiratyk. Do celi skazańca 
uaaf sie potwn także .ied.cn ze świadków wj ca (ci tej sprawie, 
nazwiskiem Kambrowski-

OSTATNIE tyOZENIE ' SKAZAŃCA*-
Zawewanie w  ostatniej' chwili świadka Kamhrowskte-go 

było właśnie pstatniem życzeniem- skazanego-na- śmierć Kett*. 
draft- Oskarzóny o morderstwo trzech osób Kendrala dwu51 
krofnie przyznawał sie do winy, i dwukrotnie też obalał swe 
zeznania, usTiiiae udowodnić; że noc krytyczna przepędził na 
kwaterze u Kambrc evsk;ego, z zawodu handlarza, na którym 
ciąży Jednak silne podejrzenie, że poza handlem uprawia je* 
szcze paserstwo, skupując od złodziei! kradzione przedmioty. 
Kambrowskt zawsze zaprzeczał temu energicznie, zeznania 
swote potw?erdżif nawet swego czasu przysięgą. T w ostat5 
niej chwili- przed egzekucją zawezyuany do celi skazańca, za5 
przeczył Kambrowski temu, jakoby Kendrala, noc, w której 
siała # e  ta straszna zbrodnia, spędzić miał u niego.

ORSZAK EGZEKUCYJNY W  DRODZE NA PLAC STRA5
CENIĄ.

Kitka chwil po wyjściu lcs. kapelana Wiśniewskiego > i 
świadka Kambrowskiego z celi, wyprowadzono skazańca ńa 
dwór, gdzie stał już uformowany pluton -egzekucyjny i  kom5 
panja wojska- Ruszono powolt na miejsce stracenia, które 
znajduje się poza jednym z wewnętrznych murów fo-tecz5 
nych- Przodom szedł pluton egzekucyjny w środku skaza* 
nieć z kapelanem wojskowym, &a plutonem tym postępowali 
przedstawiciele Saau wojskowego, niektórych władz wojsko5 
wych oraz orasy, w końcu kroczyła ke.rmnja wojska.

Cały ten pochód na miejsce stracenia, w mroźnym pot an5

dewttniowi, rmiszkał jłużsgy czas właśnie na zamku 
oJsztyńskim, gdzie dc dzłś dnia, są ślady jego działalno- 
8 ti

Mikcfe] Kopernik po JO-letnńm pobyck we W ło­
szech w ró ć ! zflowu do kraJu j od roku 1507 objął sta- 
nowkko kanonika we Fromborku na W armii Prowa­
dząc ia,n zarazem dalej swe studia astronomiczne. W  
roku 1571 przybyć Kopernik po raz pierwszy do Olszty­
na, a płeć lat później przeniósł sie on już jako namiest­
nik kapituły fromborskiei na dłuższy pobyt do tego mia­
sta i osiadł m  zamku, skąd sprawował urząd admfnłstra- 
tora.. Od roku 1516 do roku 1521 z małą przerwą pro­
wadził Kopernik niestrudzona działalność w  garnku ol­
sztyńskim.

Wielka okrągła wieża zamkowa, kka do dz!< oniu 
jeszcze istnieje, nadaws ła sie znakomicie do studjów I 
obserwacji cfał niebieskich. Tank też znalazło miejsce 
p!er^sze obserwatorium Kopernika. Na w ieży zamlfo- 
wei przesledzlif wKllri astronom niejedną noc pogodną, 
maląc oczy l myśl 7 wrócone na gwiaździsty firmament I 
Wgłębiając się myślą w  odwieczne tajemai e j prawa

wszechświata. Myśl Kopernika biegła wówczas ponad 
stary zamek olsztyński, ponad wieże kościelne miasta, 
hen w  przestworza niebieskie, ten św'at peien tajemnic 
i mistycznego uroku,, świat, który5 Kopernika pociągał 
od pierwszych chwil: jego dzieciństwa. Na w ieży ol­
sztyńskiego zamku pracował Kopernik nad tą w'e!ką 
idea. która poruszyła umysły największych mędrców 
ówczesnych w swkcie naukowym wywołała potężny 
przewrót, obaliła twierdzenia i hipotezy dawnych w ie­
ków, e narodowi j nauce uteśm ertelna zapewniła sławę. 
Jak wiadomo udowodnił Kopernik światu, że ,nfe gwia­
zdy, .słońce i. księżyc krążą naokofo ziemi, martwego 
punktu w przestworzu a planety niezmierni za.wikłana 
odbywają drogę ale że planety krążn dookoła słońca, 
a w raz,z niemi i ziemi?, ktor? jest również planetą, 
Jalei, że jozorny ruch , gwiazd stałych dookoła ziemi 
wynika tytko t  jej obrotu dookoła swej osi. Taka była 
w głównych zasadach nauka Kopernika, owoc długo­
letnich studiów '.żmudnej pracy w głównej części wła­
śnie na zamku olsztyńskim.

(Ciąg dalszy nastąpi )

ku zimowym dziwnie posępne ł  ponure wywierał wrażenie, 
zwłaszcza w  przechodzte przez jedną z długich t ciemnych 
brani fortecznych-

Skazany na śmierć Kendrala w orszaKu iym stanowił stra5 
szny wtdok. Postać o wyraźn;e zbrodniczej fiziognomjl, o 
ponurem zarośniętem i brudnem obliczu, bez kołnierza, pod 
szyi,, nie było widać ani koszuli, która widocznie musiała 
być ukrytą pod kamizelką, odsłaniając część ptCrr skazanego. 
Ręce mtał związane. Wydawał się do n?’wyżs_egu stopnia 
przygnębiony i przybih5 grozą zbliżającej się śmierci. Robił 
wrażenie człowieka napót obłąkanego. Szedł dość spokojnie.

NA MIEJSCU STRACENIA- .
Za chwilę cały orszak staną! na miejscu stracenia* M iej*, 

scę to, niczem szczególniejszem się nie odznaczające, leży, 
jak zaznaczyliśmy powyżej, przy jednym z wewnętrznych cm* 
rów fortecznych, w bltskości bramy, tworząc pewnego ro5 
dzaju zagłębienie, albowiem z jednej strony znajduje się mur 
fortec/ny, z dwóch innych zaś wysoki dosyć nasyp ziemt. 
Weiść tam można tylko z jednej jedynej czwartej strony- Że 
zagłębienie to jfest miejscem tracenia przestępców, zdradzić 
może tylko jedynie świeżo ociosany i w łrty  do ziemi słuoek. 
Widać, że nie stoi On tam od dawna, giW i me zcz^rnłai je5 
szcze od deszczu i słoty. Nie spełnił on ani razu swego prze* 
znaczenia, gdyż stracenie Kendrab jest pierwszą egzekucją za 
czasów polskich w forcie ks. Mcsiwina.

Na miejscu stracema ustawiono skazańca pod słupkiem, 
nie zawiązując mu oczu ani nie przywiązuiac go do słupka* 
Podprokurator kanttan Rom s:1nym i wyraźnym głosem prze* 
czytał wyrok śmierci zatwierdzony ostatnio przez Prfzydcn* 
ta Rzeczypospolite!, poczern przystąpiono do akru stracenia* 
Skazaniec drżał, mocno i trząsł stę na całym ciele.

AKT "STRA CENI A- 
Po przeczytaniu wyroku śmierci utworzono przepisany 

regulaminem czworobok egzekucyjny poczern wszystkie oso* 
by nie wchodzące w jego skład, oddaliły się na stronę. O 
trzy eto czterech kroków przed skazańcem stanęły dw*e czwór 
ki żołnierzy z karabinami. Kendrala,. widząc ustawiających 
się przed nim żołnierzy wyrzekł prawie, że . nieprzytomnie i 
więcej jakby sam do sieb:c, niż do'otoczenia, słowa: ...Testem 
niewinny". Kapelan wojskowy wyrzekł jeszcze ostatnie sfo*. 
wa. pociechy do skazańca.: dał mu do pocałowania, krucyfiks 
trayrnany w ręku. poczern oddalił się na stronę.

Dowodzący plutonem podpor. Niemiec wyrzekł głośno 
słow a komendy. Żołnierze podnieśli broń- Na ten widok po* 
rusz” ' się silniej skazany na śmieć morderca t. dość głośno 
zawr-fał do stojącego w pobliżu świadka K  "mbrowskłegof 
„Panie Kambrowski będę mewtnme rozstrzelany4’. Stojący 
w tyle Kambrowski wzruszył ram;o-*cmi, jakby chdał mówić* 
„Nić moj? w  iem wina, nic tu pomóc nie mogę".

Żołnierze zaczęli już ctdować, dwóch w  skronie, a dwÓtf 
w serce, za nimi stała druitti czwórka gotowa ewentl. do na* 
siępuej* salwy. Wóywzas to leszcze skazaniec podniósł skrę* 
-yowan* tece nieco w  górę i  zawołał: „Panie Ksmbro. śkł . ’. , 

Nie dokończył zdania, bo huknęła salwa i skazaniec upadł 
na siemię. Dwie kule przebity skroń, a dwie trafiły w serce* 
Z piersi wytrysnął strumień k rw j na słupku na: wysokości 
gfoyw ukazała wielka czerwona od krwi plama.

Sprawiedliwości ziemskiej stało się zacrość.. Morderca' Ś 
niewinnych osób poniósł .nareszcie zasłużoną kare.

PO STRACENIU.
Podprokurator zawezfyaf Znajdującego s?e na miejscu le*

karza wojskowego, który stwierdził natychmiastową śmierć*
Pomimo to za parę sekund trup skazańca poruszył sie jeszcze.
Czterech żołnierzy przyniosło czarno domalowana, drewniana
trumnę i w nią włożono trupa skazańca, aby aosnzebać go
na pobFskirrt osobnym cmentarzu- Pluton egzekucyjny t kom*
panja wciska ruszyła z powrotem. Cała egzekucja odbyła sty
dość szybko i sprawnie. Drfdać należy, że Kendrala niegdyś
w randze kaprala p-zy ma-ynarce. rozstrzelany został już
iako zdegradowany do stopnia szeregowca drugiej klasy*

Przedstawiciele Sadu, władz wojskowych i prasy ruszyli
furmankami w stronę, miasta.

Grudziądz budził się akurat do źvc'a dziennego i pracy,
*  *  *

CIEKAWE ZAJŚCIE DNIA POPRZEDNIEGO.
Dnia poprzedniego wieczorem transportowano skazanego 

na śmierć Kendralę z wojskowego więzienia śledcz. do foTtu 
księcia Mestwina, gdzie miał być następnego ranka straco* 
nym- 'Kendrala stawiał przytem podobno zaciekły opór, rzu- 
cając Się jak obłąkany. Wtłoczono go s‘iłą .do krytego po* 
wozu, który w drodze do fortu przejeżdżał przez ulicę For* 
teczną- Akurat przed domem, w którym dokonana została1 
zbrodrt:a, konie stanęły nagle i absolutnie nie chciały ruszyć 
dalej- Czterech żołnierzy ciągło je z całych sił za uzdy, lecz 
nadaremno. Dopiero, kiedy przypadkowo wyprowadzono Ken* 
dralę z wozu, konie natychm!ast ruszyty dalej.
MBWWMMM mai IM, 'B'tM r w y  BMW WBJMIBWIBWWWWIJ

UJECIE MORDERCY RODZINY KOSTFRÓW  % PlĄty 
KOWIE.

W  piątek, dnia 16 bm. ujęto w  Poznaniu Antoniego Sob* 
czaka, sprawcę morderstwa popełnionego na rodzinie gosp* 
darzą Kostery w Piątkowie. Morderca po dokonanej zbrodni 
z wyniesionym łupem wyjechał do Poznania. Przedewszyst* 
ktem rd ił się z skradztonemt końmi do noŁnańskiego ,,Rol* 
nika" i tam, gdy jeden z przechodniów piinowat koni, sprze* 
dał skradzione zboże za 375 000 marek. Po obędzie w  pewnej 
iadłodajni, udał sie do znajomego niejakiego Panowicza, któ* 
ronu opowiedział szczegóły zbrodni. Następnie byt u lubi* 
lera, ażeby ocenić wartość zrabowanego zegarka, poczerń 
sprzedał dolary w jednym z banków. PrzPz kilka dni prze* 
bywał ii znajomych, a następnie zamierzał wyjechać do Gnie* 
zna- Wówczas jednak został aresztowany-

Po areszfowartbi Sobczak zeznał, że do zbrodni w  Piąt* 
kowip itiiał wspólników. Zeznanie to okazało się fałszywe. 
Zbrodni dokonał sam mordując po kolei wszystkie swoje o* 
fiary. Bliższe szczegóły zeznania tego strasznego zbrodnia'** 
podamy w następnym numerze.



21-go fettegw 1933 h O t f l S  P O M O R S R I

z  TOW * CZYT. LUD. Z początkiem adwunti. roKu 
nbiegfego zainicjowało Tow* Czytelń Lud* szereg odczytów i 
w ieców  oświatowych na Pomorza* W  tym celu rozesłał Se- 
fcretaijat tegoż Towarzystwa wszystkim pp. bibliotekarzom i 
bibliotekarkom T* C* L* na Pomorzu odnośne druki i  broszury, 
jak  się dowiadujemy, nie wszędzie niestety wiece te i odczy* 
ity urządzono z wielką szkudą moralną dla społeczeństwa, a 
materialną dla naszej instytucji. Wobec tegc prosimy szano* 
Wną Publiczność korzystającą i naszych bibliotek, aby konie* 
cznie wszędzie od Swych bibliotekarzy domagała się spełnię* 
nia włożonego na nich obowiązku* De. Szanownych P P L bi* 
hi]ote.;arzy za l zwracamy się z ponowną prośbą o urządzenie 
zaległych wieczorów oświatowych*

Sek-etarjat T* C. L- r.a yomorzu

- - * *  PLAK IETY  PAM Ią TKOW E KOPERNIKA* Zakład 
ceramiczny Donata Stabiowakiego w Poznaniu przygotowuje 
ku uczczeniu 450 roćzmcy urodzin Mikołaja Kopernika arty­
stycznie wykonane przez znanego artystę=i zeźł/arza Haupta 
plakiety pamiątkowe wypalane w terakocie. Z powodu trud= 
ności teclmicMiych plakiety te ukażą ^się w  handl? nieco pó­
źniej

Podziękowania.
— NA KUCHNIĘ LTJDOWĄ złożyli: w  „Gazecie U ru *, 

dziądzkiej" pp.: Feliks Karolewtcz 25 000 marek, red* J. Ra* i 
kowskt 3000 marek, kilku członków personelu „Oaz ety Gru* 
dziądzkiej“  1 000 marek, Lucjan Ołszonowicz z Łęga 1000 
marek, oprócz tego pp-- Migodzińskl 10000 marek, meyer, 
Małe Tarpi.o 25 000 marek, Franciszek Rucińskt 50 000 marek. 
Hojnym ofiarodawcom słuaua podziękowanie Kuchnią Lu* 
dowa*

HUCh i On> irOtySf*.

— (rt) TO W ARZYSTW O  ŚPIEW U „MON1I fSZKO‘ * Ni*
nieiszem podajemy do łaskawej wiadomości, że lekcje śpiewu 
.Moniuszko" odbywać się będą jak dotąd od godziny 8*utej 
wieczorem co poniedziałek i czwartek w auli Łmnazium żeń* 
skiego, przy ulicy Trynkorwej. Uprasza się wszystk'ch człon* 
ków o regularne i punktualne uczęszczanie na 'ekcje śpiewu.

Cześć P ieśn i! Zarząd*

Z  Pomorza.
— * *  CHEŁMNO* (Nowy nabytek polski)- Drogą kupna 

w  ręce polskie przeszła w Dąbrówce pod Chełmnem oberża z 
większym ogrodem, należąca dotąd do żyda Louisa Gottfelda- 
Nabył ją rodak nasz p. Leonard Złotowski za cenę 5 tnilj. mk*

— * *  TORUŃ* (Budową drugiego mostu na' W  śle). Jak 
się dowiadujemy podjęto obecnie dawniejszy plan budowy 
drugiego mostu na Wiśle pod Toruniem, gdyż stary most już 
nie odpowiada wymaganiom nowoczesnym* Nowy most z o* 
Stanie wedle projektu zbudowany naprzeciw ul* Mosłuwe), ul, 
Żegtarsk'ej lub też przy „G rzyb ie" w kierunku zwalisk zam* 
ku dybowskiego, i  ma służyć jedynie ruchowi kołowemu i  
pieszemu. Podobno rząd wyznaczył na budowę mostu kredy4 
iw sumie około 35 miljardów mk. Czas budowy oblicza się na 
4—6 lat-

(Stan W isły)* Wodostan *ip. W iśle w ostatnich dniach 
opadał nadal* Kry płyną jeszcze całym korytem rzeki i to 
dość gęste Tory  * kolei nadbrzeżnej, które były pizez pewien 
,-zas zalane wodą, zostały już po większej części oczyszczone

z lodu, który powódź W'grubości okóło pół ,nęłra pozostawiła, 
na torze* i

(Wypadek przy kościele)* P rzy  kościele sarnizonowytu 
znaleziono bezprzytomną młodą kobietę. D soH  ,a blondynka 
ubrana była w czarny płaszcz z  futrzanym (z lisich skór) koł* 
nterzem- W  ręku trzymała rewolwer,; zachodzi wobec tego 
podejrzenie, że osoba tą zanderzału popełnić samobójstwo*

(Fatalne skutki wybryków). W  jednej z tutejszych fa* 
bryk maszyn tak samo jak gdzie indziej, ustawiają czeladnicy 
swe naczynia i butelki do kawy na piec, by utrzymać kawę 
do śniadania ęteptą, Jętie i z  uczni pozwolił sobie na ten wy* 
bryk, że zakorkował butelkę kolegi i postawił ją z powrotem 
na pioc* gdy wspomn any powrócił z  zamiarem wypicia ka= 
wy, płyn, który tymczasem stał się gorącym, wysadził korek 
i \ ylał Się chłopcu na tw*»rz tak, że tenże odniósł bardzo do= 
tkliwe popalen ie

— * *  N'OV EMIASTO. (Złouziej w przebraniu zakonnika)* 
Przed kilku dniami do mieszkania pewnego obywatela w Pa- 
cołtowie przybył pewien braciszek* zakonnik prosząc o Jał* 
mużnę dia uoogich sierot u OO. Misjonarzy w Krakowie Od­
każało się, że ów biac:szek*zakonuik byi tylko przebranym 
złodziejem, który korzystając Z chwilowej nieobecności wła* 
ścicieli domu. skradł pierścień ślubny przypuszczając, że jest 
wysokiej wartości* Właściciel p!erścionka zawiadomił ó tym 
fakcie policję w Nowemmieśeie, która Złodzieja przychwyciła 
i pierścionek mu odebrała.

— * *  TCZEW . (Smutny wypadek). W e wsi bałdowo 
pow* Tczew , zdarzył się smutny wypadek przypłacony śmiet* 
cią. ‘

uio_ robotnik Stawicki, ładując nawóz,, usiłował ż pud 
olbrzymiego ciężaru p,„epe?r.ionej furmanki wyciągnąć deskę, 
Pierwsza próba nie udała się. Stawicki, mimo to uporczywie 
w ierzył w swoje siły —* lecz te i drugim razem zawiodły, nio* 
sąc już przykre za sobą następstwa* Wskutek nadmiernego 
wysiłku, przepona brzuszna. pękła* Przy joóźnionei operacji 
Stawicki umarł- Wczoraj został pegrzebany*

—**PELPL1N* (Nagły zgon). W  piątek 16 bm. rano 
znaleziono p* Siedlcrowę, wdowę po sekretarzu biskupim, nie* 
żyw ą w Je j pomieszkaniu. Prawdopodobnie atak serca poło* 
żVł w  nocy niespodzianie kre.5 je j życiu* ,

PUCK* ( tya w  opałach}* W  „Dzienniku Chojnickim" 
czytamy uj Policja Państwowa obłożyła aresztem tutejszemu 
właścicielowi młyna motorowego p. Polonetzkiemr, żydowi, 
przeszło 500 ctr. żyta i pszenicy, gdyż istnieje podtirzenie, Sż 
uprawniane były. jakieś transakcje owem zbożem. Jeż A  spra* 
wa rzeczywiście na prawdzie polega, to można temu tylko 
przyklasrtąć, gdyż ów żyd Polcmetzki stał się wogole w ostat# 
nim czaśte prawdziwym dyktatorem cen mąki i chleba w Pu* 
cku i  okolicy. Mąki tutejsi piekarze od niego wcale nie RUpc* 
wali, gdyż była Itcha i czarna, zaś dobrą mąkę p* P* wywugił 
do Gdańska i innych okolic. żyd  Polcnetzki postępował Po* 
dobno tak: dobra mąka dla braci Niemców i żydów, a Ucha, 
czarna dla goja Poiaka*

CHOJNICE. (Rozstrzygnięcie giośnej sprawy Pawłowa)* 
W  tych dniach znalazła rozstrzygnięcie głośna sprawa młyna 
i  przylegającej doń posiadłości w Pąw łowię pod Chojnicami. 
Kiedy młyn i  posiadłość tę zamierzali nabyć pp* Wf* SchreiWr 
i  Stan, DoUta właściciele Pom Domu Rolniczego, zjaw ił się 
żydek z  Kal sza nazwiskiem Gelb i podbił kupujących c, cztery 
miliony. Żyd óbjął młyn wraz z cegielnią i  ziemia niedługo 
w posiadanie i na nowonabytej placówce poczuł się bardzo 
dobrze. Żydowskie plany „wzbogacenia s‘ę“  pokrzyżował 
jednak Urząd Ziemski w  Grudziądz” , który zrobił użytek ze 
'swego prawa pierwokupu, ponieważ objekt ten należał do

Niemca p. Sorgatza* Sprawa tai ciągnęła się dwa ,lata, a przy 
końcu żyd widząc, że się nie utrzyma próbował znaleźć kup* 
co W fikcyjnymi na iwą pósiaoiość* Nawet ten sposób zawiódł* 
ponieważ Urząd Ziemski nie dai się w póle wyprowadzić. ob* 
jął Pawłowo na swój rachunek 5 odstąpił je dawniejszym re* 
tiektantom* Żyd- będzk' się musiał choć z ciężktem sercem 
wyprowadzić.

Tak wię*. skończyła się dwuletnia walka o polska pia-- 
cówkę, zakończon„ jednak powodzeniem*

(Żydówki przekraczają nieprawnie granicę). Przed kiikn 
antami przytrzymała policja śledczą na granicy Koło Charzy- 
kowa dwie kobiety, nazwiskiem M. W  i H* K*, które zam te* 
rżały w  nielegalny sposob przekroczyć granicę. Ażeoy unik* 
nąć aresztu, żydówki —  po żydowska —  pragnęły przekupić 
urzędników* Policja łapówkę przyjęru i wraz z protokołem 
odstawiła do tutejszego więzienia Sądu Okręgowego celem a* 
karania za przekroczenie granicy I  przekupstwo urzędniltów.

' Z  całej Polski
— ByDGuSZC/*  (Ciekawe stosunkij. Towarzystwo 

ubezpieczeń „P iast" z  Warszawy Używa w Bydgoszczy kwe* 
Słjonarjuszy niemieckich, zwąc na nten stolicę Polski „War* 
schau**, a przedstawicielka tegoż Towarzystwa w, Bydgos*c»y 

i jest Niemka, nie umiejąca ani Słowa po polsku*

INOW ROCŁAW . (Niebieski piałf). Policja, tutejsza P fzys 
atesztowałe niejakiego W., ktćą-y poć pozorem dostarrzfenia 
różnych artykułów pierwszej potrzeby wyłudzał od naiwnych 
zuaczn*- kwoty pieniędzy, a o dostawach st.ne „zapom lriaf 
By naiwnych, których zawsze i  wszęazie nte braknie uchr&ntć 
od takiego dostawcy, osadzono p., dostawcę w tutejsuym wię* 
gieniu sądt.weru*

KRUSŻW łCó. (Zdzk-zCnte). P y y  drodze tx wsi do kar* 
cziny w  Racicach złamała bezmyślnie zbrodnicza ręka kilka* 
naście drzewek owocowych* Gmina Racice wyznaczyła za 
wykrycie sprawćów wandalskiego czynu imgrod= do 50 QWJ 
marek*

—1m‘ POŻNAN- (PoszMKwwany i powtrau ptiaństwa). 
Fewien kupiec dcstylator zwiedził w wesołym towarzystwie 
cały szereg lokali i gdy późnym wieczorem wracał wstawto* 
r y  do domu, został na u!. Kantaka ograbiony ż portfelu, w 
którym znajdowało się jeszcze przeszło pół miliona marek ł 
Wykaz osobisty. Poszkodowany nie meże dziś już padać zfo* 
czyftców*

(Napad bumJycki). W  dniu 15 bm. w godzinach „ieczo* 
rOwych na ulicy Bukowskiej W pobliżu cmentarzy napadnięty 
20stał Michał Mazurkiewicz, piekarz z Rogoźna, któremu rze* 
komo zrabowmo 55 000 000 marek.

ŚRODA* (Zatrucie zepsutem mjęscm)* Zaszedł nowj wy* 
Pacek trychtnosy w Brzezin u gospodarza Jana Stołowskiego. 
Dr* Sikora ze Środy poiec:ł mięso zabitego wieprza powtórnie 
rew izorowi tryehiii tiiikroskopijnie zbadać*' Tenże znalazł M  
48 p.-eparatach aż 180 tryćhin. W  domu Stołowskiego zacho* 
rowaly na trychinozę '4 osóbyM  których jedną odwieziono do 
łażarew dej Środy, a trzy waiczą zc śmiercią* Jesttp prze* 
strugą dla wszystkich, by- nigdy nie spożywali mięsa wieprzu* 
w eto  ber rewnaj;.

S !ek8am &. \
- * *  'ZWRACAMY UM AGE na anons niedawno założone 

a wziytoSctą się cieszącej „Pra^i iYarsZawskłeF' n̂sj nttcy 
Mickiewicza 18, gdzie po wyniesieniu się przedsiębiorstw* 
niemieckich, obecnie tam jedynie wszelkiego plisowani? się 
podejmują zupełnie puprzfiónikom durównując

m a a g

Rol̂ tctwo-Fr^emysł-Hartdel-Praca,
r o l  j i c r w o ,

—  STAN OZIMIN ZUPĘ! NIE ZADAW ALAJĄCY. We* 
dfug infoimacji posiadanych przez ministerjum roiilictwa z 
obszaru całegu Państwa prócz Górnego śląska, spadłe w o* 
ntatnich czasach śniegi pomyślnie wpłynęły na stan ozinru*

W zwtązku z bardzo ciepłą pierwszą połową zimy ozi* 
fnipj znacznie wybujały i w  następstwie mogły być pokryte 
jedynie dość grubą warstwa śn egu (5 do 7 cali),

Obecnie stan ozimin na gruntach piaszczystych i  wogóle 
Suchych (przepuszczalnych) jest zupełnie dobry, na średnich 
hp* zadawnlfiiajacy, a jedynie na wtkotnydh i mało prze* 
Puszezalnycb —  średni*

P R Z E M / S ^ .

—  EKSPANZJA PRZEMYSŁU POLSKIEGO NA B AŁK/» 
, NIE. Bałkan jest naturalnym terenem zbytu dla polskich wy=

robów* Od pos.a polskiego w Sofji p* Tadeusza Grabowskiego 
otrzymały Targi .Vschodnie depeszę z propozycją wysłania 
organizowanej w Rtimtinji wystawy także do Bukarji* W  
depeszy tej przyrzeka poseł Grabowski wszelkie ułatwienia i 
laknairychlejsze przyjęcie ze strony bułgarskich czynników 
miarodajnych.

H A  l i C  E L .
—  ZASADY KALKULACJI WOBEC SPADKU W ALUTY.

W  tej spra wie pisze ,,Głos Narodu": Nieścisłe zredagowanie 
ustawy mści sję na niej saniei* Oczywisty ten iakt łaję się 
zauważyć u- szczególności na obowiązującej jeszcze do dżi* 
Staj ustaWie z roku 1920 „o  zwalczaniu: Uchwy wojennej"* W  
art. 19 przewiduje ona karą dla tegb, kto za przedmioty po* 
wszedniego użytku żąda cen lub świadczeń wzajemnych, oczy* 
wiście nadmiernych". Takie określenie przestępstwa nie tfto 
0  być j —  rzecz Jasna —  mlarodajnem ani wystarcgającem. 
Wyjaśnianie, czy -żądana eona jest nadmierną, czy też nie, 
fcięży tu wyłącznie na barkach s ęd je ? ,, Ittóry ,v większości

wypadków, jako obeznany z prooiemanu natury ekonomicznej 
tylko teoretycznie, nie mając możności odpowiedniego ufjen* 
towa.Ja się w koniunkturach handlu —  stale wobec trudnego 
zadania. ' i

Początkowo probowano przyjmować lako kryiorjum do* 
puszczalny przed Wojną zysk 10 -> 15 procent; ostatnie Tog* 
porządzenie władz określiło 20 procent zysk jako dozwolony* 
Nieustanny jednak spadek waluty i  idący z nim w  parzC 
wzrost cen towarów, obalił wkrótce te próby ingerencji w 
zjawisku gospodarczego życia zapomocą apodyktycznych tta* 

i kazów*
Kupiec bowiem, sprzedając towar, musi liczyć się z tern, 

aby za uzyskaną kwotę —  po odtrąceniu zysku —  mógł za* 
kupić taką samą .Ilość nowego towaru, którego cena w mię* 
dzyczasie już poszła w górę.

Z tego też założenia wychodzili kupcy niemieccy, zgła* 
szająC w Sadzie Rzeszy Niemmckej wniosek skóiygowania 

( „ustawy-.o- śrubowftrifu cen" (Preistre-Uerciordnung) w tym 
! iduchU) by dozwoloną b yn  kalkulacja cdi, uwzględni ijącą mo* 
1 żność pokrycia się w toWarze, nyimo dępr‘ecj&cH waluty. Ina­
czej mówiąc,-chodz! o to, by deprec.,acia ta nie przyczyniła 
się w żadnym stopniu do zubożenia kupiectwa.

Sad Rzeszy nie był skłonny uwzględnić w pełni tego po* 
Sąulalu. Przyznał tylko, że kupiec, kalkulując cenę sprzedaż* 
ną, może do kosztów zukupna doliczyć procem od włożonego 
kapitału, wynagrodzenie za swoją pracę I wreszcie u wzgięd* 
nić w prłrii si adu waluty, określony „wskaźnikami cen". 

1 Wskaźnik ten wyznaczą o He v danym okfesie czasu wzro* 
j sry przeciętnie ceny wszystk:ch towarOw pierwszej potrzeby 

(Indeks)* Ekwiwalłht tego ogólnego wzrostu cen wolno kup. 
cowi dól.iczyć do ceny sprjedawanego toWafk.

Nte przyjął natom’ast Sąd Rzeszy zasady pokrycia się 
W towarze, twierdząc, że kuptec nie może żądać dla siebie 
specjalnych przywilejów zabezpieczenia swego .stanu posła* 

i dania w czasie, gdy majątek wszystkich jego rodaków ulega 
zmniejszeniu".

, S  P I C  t f l Ę Ł N E  '
— NOWE WEKSLE. Wypuszczone zostały w obieg no* 

P  urzędowe jlankiety wekslowe, w których tekście zartRast 
wyrazów „z terminem sześciomiesięcznytr", wysławione są 
wyrazy ,,z terminem dłuz*,zym niż trzy miesiące"*

Cena 23 kategorji tych iłowych blankietów wekslowych 
wynosi od 6 marek (przy sumie weksla 1.000 marek), do 
60 0C0 marek (przy sumie weksla dziesięć milionów marek).

ZADŁUŻENIE POLSKI ZMNIEJSZYŁO SIE. W  Ciągu 
roku ubiegłego rząd polski spłaci! Stanem Zjednoczonym Z 
kapitału 65 042 dolarów, a procentu 1516 500, Holandii kapi* 
tafu 4 miijony florenów, Francji kapitału 1250 000 ir.anków 
francuskich, Włochom kapitału ókoło 3 200 000 lirów*

Pozostałe długi z dniem 1 stycznia 1923 roku wynoszą: 
Stany Zjednoczone 186 434 339 dolarów, Holandia 14 497 417 
koron, Szwecja 935 805 koron, Dąnja 358 849 koron, Szw*j .?.rfa 
73600 franków szwajcarskich Brane,a ©koło 9i2 455 OOu fr»n= 
ków francuskich, Włochy Około 75 milionów- itrów} Anglfa 
4500000 funtów śzterlingów. W  ciągu toku nbteglego pań* 
stivo polskie żadnych nowych kredytów' nie zaciągnęło*

P  R A M

—  LICZBA BEZROBOTNYCH. Według danych urzędu* 
wych liczba: bezrobotnych wynosił? w  3 bm* w  Warszawie 
l i  046, ą v całej Polsce 82 82() łudzi*

Z a g r a n i c a .

—  OBRÓT BANKNOTOM W  NIEMCZECH. Dnia 7 bm. 
wynosił obrót banknotów w Niemczech 2 btijony 252 mili? 
dów 9o3 itfljohów 262 0(K), tj. nadwyżka banknotów w óoltśU 
wynosiła 466 993 000 marek* (Pał.)

L Drukarnia Pomorska Tow* Akc. Grudziądz 
Redaktoi odpowieazialny Bolesław Palędzki.

Baczność! Baczność!
Tylko do 25 lutego przyjmują listonosze przedpłatą na „Głos Pomorski* na miesiąc maizea
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irzędsw- śbwieszczeBia
iwfan la ns-^jsklćM .

ZŁ ninieJszy c!*irj odpowiada 
według prewa pras.'-* 

nadsek retarz  m iejsk i
Baaiiiy Rasikswski w Grató̂ zii.

miasto
Wyłtaiał.T. Biadaimietw®, poszukuję 

®d d n ia  1. I  V . b ?.iDŹyiPtera
(stapsąęg© techn ika)

n  stanowisko Kierownika działu robót podziem­
nych

Od kandy iata wymuga się ukończone studia 
jak i obs/erną praktykę w  zauresie budpwjr 
dróg; i kanalizacji.

?ubory wedle V T I.  wagi. V II. klasy prag­
matyki państwowej plus 50% dodatku inieisco- 
we go.

lUgłoszbiiir, r dofacierrom życiorysu i uwie­
rzytelnionych świadectw, których się uie zwracc, 
naltźy skierować do onia 15 marca br. dii W y ­
działu Prezydjalnego tutejszego magistratu.

M a g i s t r a t  W ^ u S z . ¥ .  B u d t ó w .
<— i St. łOwaki. 4860

HP^* Sprzedaż-

plzgwa ipsłewap
z Basu w  Bia"wcidO«fie

odbędam się w czwartek, d n ia  £2  lu t e g o ,  
o  j e d z .  J/210  w  o b e r ż y  p . S c h m id t a  
w  O w e s ^ r k a i  h . (W o o s a r k e n ) .  3prz< da 
sję UOOG h u t  g a lę ?  i  i około 50©  ’ji*stp. 
d r z e w a  o p a ło w c g # .  Warunki sprzedaży 
cgłoBiOne będą w terminie. 14345

Szefostwo Sulgplep m  9. & VIII.
peti »b u je4 0 0  OOC potn i?  u p d i io r ó e z a y c i i  
>n.ds4>nek s o s n y  swykiej „Pinua Silves ris* 

Oterty z oodensem ceny za 1000 s.ttak z o 
pakowaniem loco las i loco staeja koloiowa wy­
syłająca. nale y na leyiai do Szefostwa Intel 
oentury O. R. V III .  (Referat Rolny) Koszar]’ 
Piłsudskiego potrej Nr. 6C.

W  oie.c a należy dokładnie zaznaczyć miej- 
śee położenia szkółki: powiat, miejscowość i od 
leglośc o l  szjcó.kt leśnej do najbliższej stacji 
fcolejow ej,

uierty winny być zamknięte w  dwóch ko­
pertach i zaopatr_onu napisem:. Konkurs na do­
stawę sadzonek, 14348

Czfioczelacie| 

rreiPsKOwie §

e
i

W  sobotę, d. 20 lutego rb. 
o godzinie 7 J/ż wieczorem 

w Dimu Gminnym

L ‘>tte Leonard
s.pran

Helmut Saerweid
fortepian.

Osławioną, powyżej wymfeision i śpiewa-x 
ezkę, która już w  roku zeszłym u nas «  
nad,s wyczaj nem powodzeniem w> stępowa­
ła, udało m i się i  w  tym  toIcu pozyskać, 

Karty wstąpnj 1000. 1500, BOOO, 4000 mk. 
do te^o dochodzą: podatek miejski i opła­
ta za garderobę. ABHdŁO KKIKOTE 
4893 Mickiewicza 3,

1 suiljott mk.
wypłacę tentu, kto mi dopomoże 
do odzyskam:, w  dniu 19-gó but. 
skradzionej około H  .etniej

§j i i i a d e f ,  k l a e j z y ,

ćiężk‘ej głębok.ej bodowy, z gw ia­
zdką. płaskie dnże kopyta, na 
udzie wypalony zuak yfr
6336 .
Tem m e, W ęgrów©  Polski©

rzędnych kalelarek
poszukuje [5330 

JŁ. S i r s i z k i e f j i e z ,  
ulica Mie-iiewicea nr. 4

P I.  c ę  z a  4311

próżne

beczki
« d  ss r t-ty , o ł lw y  

i  n e f t y  
n a jw y ż s z e  c e n y

Franciszek j i i t tn in i i ,
t e s e a .  Tej- 120 i 76.

Za- i od meldowania

roślin? pracowite
do Kasy Chorych

ma na składzie

- /

t e k ir i ia iB a e r s l ia I . IL
Er8dzi^dzP t e l t a  27|29.

i

Tal. BO, 51. Tal. BO, 5L

r i - 1  z a te ld o w a M
d la  E ao ta li

. poleca

Drukarnia Ponwm
Grudziądz, teM nwa 17/.S-Praczka
biurze pranie r doiu i 
pierze poza dór iem. —  
Zgł. Jóss, W y n ic b s e  
g .. Sjt podwórze. |5083

%  n re z n w g  k a

Pralkiu Bielizny
■wykonuje szybko 
wszelnie roboty. 

K k i c h i e w i f c ^ a  19.

Knk&sowe

d y w i t y
poiecu pc najniższych, 
cen ach \5129
Twardowski, P o zn a ń
Citin, Rrądzy oskiego 42.

"irmim -iinniniiiisi siiimiiiiniiiniiiitniiiusiinniHiiiiiiiimy?

Polecam pc cenach 
i nadzwyczaj tanich i- 
żywane, lecz dohrte 
W] reperowane

kęs arki io zboża i
trawy, ro/stiżąsacz-

pia, a 3 Cię

Ozy nie r i i—le. źe w szystko et) ehwiia -;roi«je.
, p f ie e ie i 1-fttóy u W as potr to-weró-y nu
!«sni) potrzebę lub Da Hi ra-ida. , dlatego radży 

iaknajprodzei takowe zakupie tylko We FAB SYs 
G ZSYM  S K Ł A '> / ijb M A N O TA K T U jH

Mm K r y l  w  JEjoftzi-
Jeszcze aą d > nabycia po najtańszych 

cenach następujaee towary;
!. !DJa Panów: 'u 15 LA N  Z PK 'M A nadzwyczaj moc 

na i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na 
meskie, daiwskio i dziecinne ubrania pojedyń 
ezej szerokoAoi. ea 1 metr mk. GóOO i 7B00, duboi- 
towa szerokość cena za L m etr 18 500, 16 600 i 
18 500.

2 K O R T Y . Modny, trwały w e wssystkicfh koło 
rach, czystej v.ełny, niazbędńy dla każdego 

i a Panów i Pan na eleganckie ubrani© lab kosłjam
| cena ca 9 metry 65000 i 7Ó000 mk. G A T U N E K

W Y Ń S 3 Y  za 90000, J25000 i 150000 mk,
M ateriał gatunnn „K A M G A R N 19 aa 8 metry 
185000, 225000 i 260000 

W  Do abrań męskich dodajemy ra  Madame pełny I 
komplet podazewki za 90000 i 45 000 mk.

4. Dla Pani Najnowszy wyrób szewiotu lub Frote 
w najnowszych pasach, kratach lub głridfcieb 
koiocacb na eleganckie sukoi©, nadzwyczaj 
mocny i  praktyczny materjaŁ cena za 1 metr 
12 500, 20 000 i 80 00<ł
PŁÓ TN A  na biel znę, pościel, -poszwy, wsypy < 
fartuchy za 1 metr 6500, 6Łł>0 7 500 i 8500 mk,

[8. B A T Y S T Y , kretom*.' w ełenki najm odniej*/jch 
kolorów i pięknych deseni na e/eganckie suknia 
bluzki i  sśslafreczki za 1 metr po 6500 i 7500 mk. 
Satyna deseni* wa po i 000 i 15000 mk,

7. OBRUSY kany. ręeznOri, przetfcieradla, cbuatlri 
chustki do nosa, firanki, pończechy skarpetki 
nici dii azycia, chustki ciepła i jesionki po przy- 
etęnnych oonach do nabycia.
Towary wysyłamy natychmiast no otTzymaBr? 
namówi onia aa zaliozką pocatową nawot bez 
zadatku

! ! !  Bess w s 'e ’k ieg «* r ja y it fc l 1 1
Kupujący abaoIu^Bio nie ryzykuje, gdyż j «£ » l ’ 

towar eię me podoba, przyjmą]erny a powrotem 
i awTacamy pieoiądjaei. 55aDaów>^r ;a prosimy sdre- 
sowaćs s (4246)

Skład f i l i r yczpy  m . B r y i ^ Ł ^ i i
ul. ' lot rkow.k MS ,«  fMjdwiTzu),

P. P. Pi ayjaid/uj ącyish do Łndri uprzejmie p.oBimy 
o odm-.tdaenio -assiego suladu,
U W AC1A: Pr/bok i to w ik ó w  nio w v » j ła  nią. Ob- 

- ataluntów  mniej od iOOOO r i ł  iiiiii w y s j« ,

souiwe waty fiisd.

zdolny, wykwalifibowany fachowiec po­
szukiwany do kierownictwa odlewni że­
la*) w  Wielkopolan** Ofwrty a póduniem 
warunków, bttsuuków rodzmnnyeh Orgz 
czaeu < bięoa stanowiska unrasza się na­
desłać po i nr. 7178 do biura ogto«'.eń 
„ P A P * Poznań, ul. i:'r. Ratajczaka b. [4352

k o. iiarulfci na l 1/.

P © I i® ja  n n ie b lo w .

przy rodaiui* bez utrzy­
mania od 1 marca e *. 
od znri i  poszukuje na- 
uczyrje>ka. Pożądaar 
p noino. 01, ds? admiu. 
Ołcsu Pom. pod nr. B372

Bardzo czujnego

pr: psłmwi|3
sprzeda Mała Młynsaa 
7, ! nr.

i 9 centnary, inuła
rriłocscme, szeroką 
mł K-arii ę zwykle
młócąrn>e itp . wa­
ga 'i»  byita, nowe
kosiarki.; ług , vul-

i w l iorv esi i re-

Vfies2kan*fc
od 4 pokoi, możliwie w 
śródm sćcij, /a wyna­
grodzeniem poszukiwane 
Zgt. ao Gl. P. p. nr. 5"31.

Bacpf -»łc !
Każdą większą

B a csn „£ ć
UWiffijSZą tlońd

ż e l a z a
' każdego rodzaju jako i....................
■wy- >y. żelazo i ao/ I kute, metale, szmaty, 
papier i antltło knpuje i płaci ceny najT/yższe.

83^ Plac 23 Stycznia. Teieion 42,

Sfsyjst, z im a

^ p soo fe ils z^ śc iB W S '
Ń e w ą  |533b

Sfiiaftą
sprzeda się zą 1300001 
marek. Groblowa i 4/1 o.

r  ywtfg.*- do wszel­
kiego rodzaju k"- 
siarek, (43611

I i*»5»erReje punl:- 
| cualm«, tamo i łach

La S -f© 7 »n © ,

A B r b Z I Ą R Z  
ut. Kwiatowa 4.

Tel, 205. Tel. 205.

uczciwy, fachowiec, do 
prowadzenia mleczarni 
paeou ej s o i z a k iw a -  
-  y .  Posada zaraz do 
objęcia, /głoszenia de 
ad ministrze |i Głosi Po- 
n.oiskiegc pod nr. 53 ’§

Zgubiłem y i t t i f l
w e  na nazw sko Marjcn 
Je/iersk', pro»?ę ' u rot 
takowycL. Nadgórna B

„ V e s t a “
Tow. wząj. Ubezp. od 

Ognia i Gradobicia 
Oddział w Grudziądzu 

poszukało

DOM
fuż przy ni. Wybickie 
go, wolny sklep i duży 
lokal s p r z e dam tamo 
natychrmast z powouu 
wyjazdu. 15332

H.ndlcr, 
ulica Bienk ewicza 2.

FcrtepSan
na sprzedaż. Zglosz. do 
Giosu Poin. nr. ó33d.

v/ wieku od. 15 -17 lat, 
solidnego prowadzenia 

Zig.oszeni)) do b u- 
ra Plan 23-go Styc*u a 
nr. 10, od eodz. 12—f 
pe południu. (4370

^tżrsza niewiasta wła­
dająca lęzykiem polskim 
i niemieckim poszukuje 
p o s a d j ’  u starszego 
liię/czyzny jako g e s -  
p o j ly n i  lubpielęgniar- 
>t hask: of. upr. się do 
Gł. Pom. pod nr. 5337.

i  t - ’s sun.óLą
zgubiono od Kosciuia 
św. Mikołaja do uii, L i- 
po#ej. Za nagrodą ao 
oddania ulica Lipowa 
44. I I I  na prawo |53&ł

Dnia 16-go hm. w 
•frsmwalu m^arpna o 
koło godzin™ 7 miecz

zestawiono
k ilk  czarną 
z dokumentami
na nazwisko 
L _ r «  L u to s ta ń sk i.

Znalazcę proszę o 
zwrot tylko - dokumen­
tów do, Głosu Pomor­
skiego pod nr, 4343.

■

r K f ń o .

A p o l l o
;

^śtrlet©
4362

O d  J a is a a j- ' d © - c a - ja fC k s b

m m  k
3 "ru m  aó  w  6  a k ta c h .

B& nL P o  w m to  wy
ick . m u, , G r u d z i ą d z  : t &i  m i .

tił,. Mlfjńylka SM (Sfnrostwo) »========*'

p rzy jrrh ije  će .pozy ta  p o o  k o r z y ­

stn y m i w a r u n k a m i  /  za ia tw ia

w s z a ik it  i r a n  s a  k e j e  b a n k o w e
/

Z g sg ”>Ł̂ vi.ą&a.iiru Manku odpowiada 
ctnte»wksie powiat Gn*d*iąds>' wieś.

P o s zn tm ję

Z A  S T Ę P C O  W
do w y lą c * n c |  sprzedaży piwa browarów:

< u 8 *n ls© < cS «s^ i© ^ © , m © t c a c h i ] s k i e ^ ©  

t i  p S S z n e ^ s k ie ^ ©
na pośjtezególne W o ewództw a w Polsce z siedzibą 
w większych miastach.

Reflekuóię tylko na p ie r w s z o r z ę d n o  siły 
Z O-ipow elnitu kapitałem. Zgłoszenia pisemoti, a 
najlepiej o-obiste z pole seriami przyjmuje 14364

J e n e r a ł n 3r p r z e d s t a w i c i e l  

A N T O N I  T Y L K O
P osu ąn , ul Pr. Ratajczaka nr. 36 To!. 27—31.

M i łp ,  :?ise i p a ż ^ b c z n e

i i ® )
W i e l k i  K r a s ,  uowieśC dziejow i 
z czasów Sterana Batorego — Aleksan- _
drj Lesuicwskiej  ...................© U W is  bVSb<»

porto 400,—  nk.

Kihf©rga © Ja  taszu i
© ia ^ M ,  —  I. ;>n Kraszewskiego f c .
z czasów [ana Sobieskiego . . . * » « * «  <'#!.»■ 

porto 400,— ruk

P " j i 0> powieść ?. życia

2.

3.

■4-

5.

Polaków w Ameryce — F. Roiral . 3  5 0 ©  M k «
porto 400,— mk.

3 1 iilę i® frs i©  t «w i® r s l * 7  G »*m -
e i l i ą d l k i s j ,  powieść Berg‘.a . . 5®IS Rf§k»

jiorto 260,— mk. (

Z  sazyck w rażeń Ał©i®a-
M“ c i l ,  — Ks. prób. Łęgi . . !) . SOS2® M k .  

oorto 280.— 'mk.

s Powieści le wzgl. ooisy .labyc można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym* iub za 
zaiiczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
.yydmia. Wjdawnicatm 

G R U . B  Z I Ą B  Z  ( P o m a r t e j  

Oroblt wa Sr/S0. Telefon  4 0  i 51

__________________________________ j T

O g i e r y
m p łn t a .  « r ę

A  Bientait (jasny kask- 
tail) B. Karolua (oiem- 
rty kasztan rasow e im­
portowane egiery bel- 
prijski© k r y j  ą zdrowe 
kłaoxe A  za 200 fun­
tów owsa. B, za 150 fun­
tów owsa, ktpry się do- 
scaroza przy pieiwszem  
kry ©i u, [4205A[

W lerhm ann, 
Domena, Badzyn.

IV  a n r a  w y

motorów siektrycznycii dyisaffli-iaszyl
94 a] wjKonują

t  Gadrtii i Sf f. z a. p. Poznaj
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. PćtTit, ska 35. Teloton 3584


